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nika, którego zwłoki sprowadzone z Rzy- tylko okręga wśród utarczki z woj- 
mu 1691 r. przez Stanisława Lubomirakie - | skiem padło trzech ludzi. 
go, złożone są w kaplicy pod wielkim ołta-;  Obawiają się, ażeby bezrobocie nie 
rzem w Czerniakowie, | wybuchło w Berlinie; policya podwaja 
Tam więc w nadchodzącą niedzielę roz-; czujność. 
poczyna się na cześć świętego męczennika | Stan oblężenia w Bośnii i Hercego- 
odpust, który przez cały tydzień następny | winie, przy ogłoszeniu go, zetknął się z 
obchodzony będzie jak najsolenniej. faktem usprawiedliwiającym takie po- 
Jutro w kościele Pofranciszkańskim pray | Stępowanie rządu austryackiego. 
ulicy Zakroczymskiej, o 10-ej rano, odpra- Sabaczu oto serbowie wezwali 
wioną zostania przed ołtarzem św. Anto- | młodego króla Aleksandra, ażeby sta 
niego solenna wotywa, z wystawieniem Naj. jrał się o połączenie Bośnii z Serbią. 
świętszego Sakramentu i procesyą, | „est to więc niejako oznaka dążno- 
ści, które prędzej czy później przypro- 
wadzą do zatargu między Austryą, a 


ek dnia ! 


(ANONSOWY. 
Poniedziałek 13 Maja 


Adres Redakayi: 
| Telefonu Redakcyl Nr. 122. 


Rękopismów nadsyłanych de Redakcyi nie zwraca się. 

Długość dnia g. 15 m. 36 |Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze 

Dziennika Dla, Wszystkich od 9 r. do 7 w., w Nio- 
dziele i Swięta od 10 r. ds 1 po południa. 


Ps chwili bieżącej. 


dzisiejszego usposobienia Serbią. 
Do Konstantynopola przybył prezes 


Troską dnia w Niemczech jest wzma- | bulgarskiego zgromadzenia narodowe- 
gające się w Westfalii bezrobocie ro- go, Kuleczew. Podobno nie został on o: 


botników górniczych. 


Szerzy się ono, niestety, z całą za- 


raźliwością fatalną. 


Dotąd porzuciło pracę już około 80 


barczony żadnym mandatem, lecz z 
własnej woli przyjechał do stolicy Tur- 
cyi, ażeby skłonić egzarchę bulgarakie- 
go do wywarcia na biskupów bulgar- 


tysięcy ludzi — a przerwanie pracy w |skich wpływu, aby tym sposobem zła- 
kopalviach węgla, odbija się zarazem i godzone zostały spory między nimi a | namiestnikiem zostanie margrabia Bac- | mocarstw w wewnetrzne sprawy Samoy 
na miejscowych fabrykach żelaza, któ: | rządem. 


rym grozi stagnacya dla braku mate- i 


ryału opałowego. 


SPRZYSIĘZENI. 


Romans historyczny 


Alexsaundra Dumasa (ojca). 


TOM V. 
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(Ciąg dalszy.) 


Bourienne tak napisał i Desaix jak 
powiedzieliśmy, przybył 12 czerwca do 
Ntradelli. 


Pierwszy konsul powitał go z podwój- 
ną radością. 


Odzyskiwał dzielnego oficera i wier- 
nego przyjaciela to raz, a powtóre De- 
Balx przybywał w samą porę, aby zastą- 


Pić poległego Boudeta. 

Z błędnego raportu generała Gar- 
danne, pierwszy konsul sądził, iż nie- 
przyjaciel odmawia bitwy i cofa się do 
Genai, posłał więc DeBaix'a z jego 


W Anglii od czasu do czasu powta. | 
rzają się nawoływania mężów stanu, o |ży Boulangerowi. I í 
Do Westfalii, słynnej ze swego ko-:poprawę stanu obecnego floty, która 'zdrowiu i lekarze zalecają mu jak naj-'wąż i on żąda tylko neutralności i sa- 
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Mazowiecka 11. 


całym 


Krwawych zajść na szczęście wyda- | zostawia jakoby wiele do życzenia. 
Jutro uroczystość św, Bonifacego mączen- rzył o się dotychczas niewiele; w jednym Na ggromadzeniu zachowawczem w 
Nottingham, lord Beresford miał wła: 


Śnie mowę, dowodząc, że marynarkę 


angielską można porównywać nie z flo- 
tami innych państw, lecz z armiami ich 
lądowemi. 


Inne państwa, gdyby straciły mary | 


narkę, mają jeszcze wojsko lądowe, 
które stanowi ich siłę, Anglia zaś stoi 
tylko flotą i dla tego należy na jej or- 
ganizacyę podwójną zwracać uwagę. 

Zalety floty angielskiej z czasem 
znacznie się zmiejszyły i teraz lord Be- 
resford porównywując ją z marynarka- 
mi Niemiec, Francyi i Włoch, które 
sam oglądał, widzi, że kraje te pod 
względem systemu i organizacyi mary- 
narki przewyższają Anglię, 

Dla Czech podobno mianowany być 
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ka. 


Serwacego B. M. 


Ogłoszenia przyłmują dą W 
Kantorze Adminsstracyi Dziennika 
Dla Wszystkich i w Agancyi Oga- 
szeń Rajchmau & Frendlar 

Za wiersz jeden drobnego pi- 


Wtorek Bonifacego M. ama lub jego miejsce, pierwszy ras 
Środa Zofii W. k. 8, a następne razy k. 6. Waze 
Czwartek Jana Nep. K. ogłoszenia za joden wyrąx pe 
Piątek Paschalisa Wyzn. |k. A i pół [Re po ES k. 
Sobota Feliksa Kap. za wiersz. Nekrol po K. EG 
Niedz. Piotra P. W. ŁA WiSrsg 


palnictwa, przywożą już węgiel ze niegdyś nie miała obok siebie równej w 'zupełniejszy spokój i usunięcie się od 
świecie — a obecnie wciąż po- | wszelkich zajęć. 


Tymczasem papiery generała Bon- 
langera we Francyi stoją nieosobliwie. 
Komisya z ramienia senatu, prowadzą- 
ca śledztwo w sprawie Boulangera, wy- 
kryła przeciw niemu wislce kompromi- 
tujące dowody i nie ma już wątpliwo- 


|ści, źe zostanie oddany pod sąd. 


Agitacya bulanżerowska we Francyi 
jakby też chwilowo ustała — a może 
tylko chwilowo dała się unieść po- 
wszechnemu zajęciu, jakie badzi wy- 
stawa w Paryżu, i na czas pewien u- 
rządziła zawieszenie broni, ażeby pod- 
dać sie zainteresowaniu międzynarodo: 
w popisowi w naądsekwańskiej sto- 
icy. 


- Kronika polityczna. 
„Niemcy. O kwestyi samoańskiej 
pisze new-yorska „Tribuna“: „,„Przygo- 


ma nowy namiestnik i to jakoby, we-|towany przez kr. Herberta Bismarcka 


dług doniesienia „Ocrresp. d'Est”, je- 
den z najmłodszych członków gabinetu 
austryackiego. 


quchem. 


|memoryał w kwestyi samoańskiej, mało 
iróżnić się będzie od propozycyj ame- 
irykańskich z 1887 r. Główną zasadą 
„Neue Freie Presse“ przypuszcza, że i 


memoryału jest nieinterwencya obcych 


i wolny wybór króla przez samych tu 


Pobyt w mglistym Londynie nic ołu-| byleów Tym zasadom może rząd ame- 


Genera! zapadł 


na ; 


rykański udzielić swej uchwały, puuie- 
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Noc z 13 na 14 przeszła najspokojniej 
w świecie. 

W wigilię, pomimo gwałtownej bu- 
rzy, austryacy najstraszliwiej zostali po- 
bici. 

Zdawało się, że natura i ludzie, wy- 
poczywali po trudach. 

Bonaparte był zupełnie spokojny. 

Na Bormida most znajdował się jeden 
tylko, a i ten jak go zapewniano został 
podcięty. 

Dwie awangardy wysunięto najdalej 
o ile było można w stronę Bormida — a 
wysłano jeszcze nadto małe oddziałki 
po kilka ludzi na zwiady. 

Całą noe nieprzyjaciel zajęty był prze. 
bywaniem rzeki. 

O drugiej rano, dwa oddziałki po czte- 
rech ludzi zostały schwytane, siedmiu 
ludzi zostało zamordowanych, ósmy się 
wymknął, krzycząc „do broni.*' 

W tej chwili wysłano kuryera do pier- 
wszego konsula, który nocował w Tor- 
re-di-Grasrofo. 

Czekając na nadejście rozkazów, za- 
trąbiono alarm na całej linii. 

Trzeba być obecnym przy takiej sce- 
nie, ażeby wyobrazić sobie wrażenie, ja- 
kie ona na śpiących żołnierzach wy- 


dywizyą drogą do Novi, ażeby odwroto- | wiera. 


wi przeszkodził. 
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Do broni o trzeciej ranol.. 
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Nawet najodważniejszy dreszcze u- 
Czuwa. 

Żołnierze spali w ubraniach, pozry- 
wali się na równe nogi i pochwycili za 
karabiny. 

Linie formowały się na obszernych 
polach Marengo, odgłos bębnów rozle- 
gał się ciągle, awangarda Iatała. 

Kiedy się rozwidniło, wojska francuz- 
kie zajmowały pozycyę następująca: 

Dywizya Grardanna i dywizya Cham- 
berlhaca formowała awangardę najdal- 
szą, umieszczoną w zagłębieniu Petra- 
Bona, przy łączących się drogach Maren- 
go i Fortone. 

Bormida przerzynała tę drogę. Xor- 
pus generała Lannes stał pod wioską 
San-Gruiliano, tą samą, którą przed trze- 
ma miesiącam: pierwszy konsul pokazy- 
wał na mapie Rolandowi, jako miejsco- 
wość w której rozstrzygną się losy przy- 
szłej kampanii. 

Gwardya konsula stała po za wojska- 
mi generała Lannes. 

Brygada kawaleryi pod rozkazami 
generała Kellermana, kilka szwadronów 
hnzarów i kilka batalionów strzelców, 
stały z lewej strony i zapełniały na pier- 
wszej linii przerwę pomiędzy dywipya- 
mi Gardanna i Chamberlhaca. 

Druga brygada kawaleryi, dowodzo- 
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na przez generała Champeaux, stała po 
prawej stronie na drugiej linii. 

W reszcie 12 regiment huzarów i 21 
regiment strzelców, pod rozkazami ge- 
nerała Rivand, zajmowali pozycye przy 
wyjściu z Salo, poźożonego na prawym 
końcu pozycyi ogólnej. 

Wszystko razem stanowić mogło dwa- 
dzieścia pięć albo sześć tysięcy ludzi, 
nie licząc dywizyi Moniera i Bondeta, 
około dziesięciu tysięcy ludzi, pod do- 
wództwem Desaix, odesłanych od ar- 
mii dia przecięcia rejterady nieprzyja- 
cieia na drodze do Genii. 

Tylko, że nieprzyjaciel zamiast się 60- 
fać, atakował. 

Rzeczywiście w dniu 13 czerwca, ge- 
nerał Melas, główno-dowodzący armią 
austryacką, zebrał i połączył wojska 
generałów Haddicka, Kaima i Otta, 
przebył Tanaro i stanął przed Aleksan- 
dryą z trzydziestoma sześcioma tysią - 
cami piechoty, siedmioma tysiącami ja - 
zdy i liczną dobrze obsłużoną artyle - 
ryą. 

O czwartej rano rozpoczęło się strze- 
lanie na prawem skrzydle. 

O piątej Bonaparte obudzony został 
wystrzałami armatniemi, 

W chwili gdy się ubierał pospiesznie 
adjutant z2nerała Victora przyleciał z 
zawiadomieniem, że nieprzyjaciel prze- 


Brał on. już udział w kilku konkursach | 
dramatycznych i przed laty paru na 
konkursie imienia Wojciecha Bogusław- 


„Pana Minowskiego,” który jednak nie 
doczekał się wejścia na deski sceniczne, 
zostając wyprzedzony przez hastępny 
tegoż autora utwór, jaki oglądaliśmy 
wczoraj w Rkczmaitości. 

Dla publiczności przyzwyczajonej do 
dramatów i komedyj repertuaru fran- 
cuzkiego i wielu z naszych komedyj, nie 
mogących się obejść bez intryg i awan- 
tur miłosnych, Dziwak sprawii osobliw= 
szą niespodziankę. Taka to oryginal- 
na, niczem inne nie przypominająca 
sztuka, a taka się w niej roztacza orzeź- 
wiająca, pokrzepiająca atmosfera. AK- 
oyi tak niewiele, przy pięciu długich 


ferent do spraw górniczych w ministe-/ 
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|dobny Nazywają go powszechnie Dzi. 
wakiem,arystokraci spokrewnieni z nim, 
wyrażają się delikatnie, że żyje tylko 
| cyframi i procentami, szlachta wyimy- 
| śla nań, nazywa go lichwiarzem, pijaw- 
ką, wysysającą z niej soki, wyzuwają- 
cym ją z majątków, które po zbankru: 


W, tem tmrun. 
— |) — 
„Dziwak,“ komedya w 5-ciu aktach, 
napisał Aleksander Mańkowski, 


sympatycznych wynurzeniach, i powia- SĘ "==Te- 

da między innemi, że życzliwość wiel-| Na afiszach teatralnych ukazało się i 
kiego narodu francuzkiego dla wielkiej | wczoraj rowe nazwisko autorskie, pod: | towanych kupuje. Dziwak bo przecie 
monarchii słowiańskiej, maiącej przedj pisano nie pod jakąś drobną jednoak: ; mógłby swobodnie i przyjemnie używać 
sobą łąc:nie ze współpiemiennemi luda- | tówką, ale pod pięcioaktową komedyą. | kolosalnego majątku, aon tymczasem 
mi wielkie zadania cywilizacyjne do| Wprawdzie p. Mańkowski, nie wystę- | od rana do nocy, zajęty swemi interesa- 
spełnienia, a w ich liczbie odrodzenie! pował wczoraj dopiero jako nowicyusz.' mi, gospodarstwem ogromnem, cukrow- 
OEE ERIE 
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nią, w każdy szczegół musi sam wej- 
rzeć, © wszystkiem musi wiedzieć, dla 
każdego ze swych podwładnych być sę- 


skiego, otrzymał drugą nagrodę za |dzią, karzącym surowo za winy, ale 


umiejącym i nagradzać.  Źonę, syna i 
córkę także, jak siebie, wciągnął do 
pracy, każde z nich ma swe zajęcia przy 
gospodarstwie, hrabina jakby jest pierw - 
szą klucznicą we dworze, córka musi u- 
trzymywać różne rachunki, syn pilno- 
wać roboty na felwarkach. Cała ta ro- 
dzina z milionową fortuną pracuje le- 
dwie z małem wytchnieniem, a nikt się 
nie żali, nikt nie uchyla się od pracy; 
wszyscy kochają hrabiego, który ich 
pracy tej nauczył, a sam z siebie daje 
im niedościgniony przykład. Hrabiego 
oskarżają powszechnie o miłość dla pie- 
niędzy, o sknerstwo, o wyzyskiwanie 
cudzych nieszczęść. Prawda, że stsra 
się on o pieniądze, bo wie, Że one są si- 
Ją, ale gromadzi je pracę; gdy inni jak 
krewny jego książę Zenon (p. Szymae 


- | nowski), tracą tysiące na bezmyślne po- 


dróżowanie za granicą, on rządzi się w 
domu oszczędnie, powiększa swe mie- 
nie, ażeby tem silniej rozwijać dokoła 
siebie stan ekonomiczny. Cudze nie- 
szczęście nie wzrusza go, gdy bankrut 
pada ofiarą własiiej niezacadnościi próż: 
niactwa. „Niech tacy giną” —powiada, 


| bo oni sieją zarazę. On pragnie dla 


inaczej, że aputya, lekkomyślność, nur- 
tują wszędzie i prowadzą do powszech- 
nego upadku. 

Dziwak!-—bo któż go w okolicy poj- 


dla ogółu, tak dalekiego od tego wzo- 
ru, jaki on daje mu sam swoją pracowi- 
tością, rozaądkiem i szlachetnością, u- 
miejącą nie trwonić uczuć nadaremnie! 
Rozumie go tylko rodzina, bo onją sam 
wykształcił, on ją sam wychował mo- 
rainie. Rodzina go rozumie i w niczem 
(mu się nie sprzeciwia; wie, że czego on 
| chce, tak być musi, bo ono jest koniecz- 
(Le; że co on nazywa, dobrem jest dobre, 
: cO om poczytuje za pożyteczne, jest niem. 
niezawodnie. J. Diwowski. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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szedł Bormidę, i że ogień otwarty na 
całej linii. 

Pierwszy konsul kazał sobie przypro- 
wadzić konia, skoczył na siodło i galo- 
pem popędził w stronę bitwy. 

Z wysokości pagórka, obejrzał pozy- 
cyę obydwóch armij. 

Nieprzyjaciel sformował się w trzy 
kolumny. Kolumna lewaskładająca się z 
całej kawaleryi i lekkiej piechoty, kie- 
rowała się ku Castel-Ceriolo przez dro- 
gę Salo, gdy jednocześnie kolumny 
środkowa i prawa, przyciśnięte jedna do 
drugiej i zawierające korpusy piechoty 
generałów Haddiek, Kaine i O'Reilly, 
oraz rezerwę grenadyerów, pod dowódz- 
twem generała Otto, zbliżały się przez 
drogę Tortone i w górę Bormidy. 

Po przejściu po za rzekę dwie ostat- 
nie starły się z wojskami generała Gar- 
danne, stojącego jakieśmy już mówiń w 
fermiei nad rowem Petra-Bona. Strza- 
ły to jadącej przed niemi artyleryi ścią- 
gnęły Bonapartego na plac walki. 

Przybył w chwili, gdy dywizya Gar- 
danna zmiażdżona ogniem tejże artyle- 
ryi, zaczynzła się ccfać, a generał Vi- 
ctor posyłał im na pomoce dywizye Cham- 
berlbaca, 

Podtrzymywane w ten sposób woj- 
ską Gardanna; ccfały się w porządku i 
stoczyły wioskę Marengo. 


Położenie było ciężkie, wszystkie kom- 
binacye główno - dowodzącego zostały 
zniweczone. Zamiast atakować według 
swojego zamiaru, zobaczył się sam zaa 
takowanym i to pierw zanim zdołał 
skoncentrować swoje wojsko. 

Korzystając z coraz większej otwie- 
rającej sią przed niemi przestrzeni, au- 
stryacy przestali maszerować kolumna- 
mi i formowali się w linię równolegle 
z liniami generała Gardanna i Chamber- 
lbac, ale było ich dwóch na jednegoł 

Pierwszą linią nieprzyjacielską dowo- 
dził generał Haddick, drugą generał 
Melas, trzecią generał Otto. 

W trzecim małym odstępie przed 
Bormidę, znajduje się mała rzeczułka, 
nazwana Fontaonoe. Rzeczułka ta pły- 
nie w głębokim parowie, skręca się w pół 
kole około wioski Marengo i tę osłania. 

Generał Viotor, zmiarkował jaką ko- 
rzyść można osiągnąć z tej naturalnej 
przeszkody i skorzystał z niej dla cof- 
nięcia dywizyi Gardanna i Chamber- 
lhaca. 

Bonaparte, uznając zarządzenia Vi- 
ctora— posłał mu rozka zbronienia Ma- 
rengo, do ostateczności. Potrzeba mu 
było czasu, aby zoryentować się w grze 


swojej na tej wielkiej szachownicy za-! 


mkniętej pomiędzy Bormidę, Fontanone 
i Marengo. 


Najpierwszą rzeczą było wezwać z szyki i zmusza do cofnięcia się po za 
powrotem korpus Desaixa, który poma- linię. 
szerował był dla przecięcia drogi do; Potem staje po prawej stronie bata- 
Genni. | lionu, który się ani o krok nie poru- 
Bonaparte wysłał dwóch czy trzech, SZYł. | 
adjutantów, rozkazawszy im nie zatrzy- | tymże czasie dywizya Gardanna, 
my wać się dopóty, dopóki nie dopędzą walcząca do rana z wrogiem, wpartą 
korpusu. , została do Marengo. Ruszyła za nią pier- 
I czekał, rozumując, że nie było nic W87 linia austryaków, gdy druga, zmu- 
więcej do zrobienia, jak się cofać o ile SIHB wkrótce dywizyę Chamberlhaca 
można najregularniej, do chwili, w któ. | 10 cofnięcia się po za wioskę. 
rej całą masą naprzód się nie posunie, (BRR węg WOW T na- 
Ale to oczekiwanie było nad wszelki : | AA 
wyraz okropne. Austryacy przybliżyli się| p) odzbrać Marenne za jakąbądź ce- 


aż na brze arowu, po drugiej ie ' . i | 
którego steli ednengl ngrej stronie! Generat Victor staje na “czele tych 


ski i wojsk, wchodzi w ulice, których au- 

Strzelano do siebie z obu brzegów. goa. We Maji >. J 
a a a l t % l a 
Jeżeli wspierani przez artyleryę mi ryacy nie zdążyli jeszcze zabaryka 


liwaśpodbiefadei yki 
stryacy rozstawią się odpowiednio, ode-. gap odb ięŚair toe SPAO 


i : znowu —i znowu odbi i 
prą z pewnością francuzów od brzegu. lera, aż nareszcie 


: pl ' pobity przez przeważźną liczbę ni . 
Generał Rivaud z dywizyi Gardanna, jąciela, co fa “i ya ar nA ę nieprzy 


widzi jak się szykują do tej operacyi.| Działo sią to o jedenastej rano, więc 
Wypada z wioski Marengo, stawia: w chwili w której .Dessaix, dogoniony 
jeden batalion w czystem polu, rozka- przez adjutantów Bonapartego, już po- 
zuje mu, aby się pozwolił w pień raczej , wracał zapewne. 
wyciąć niż cofnąć choćby o krokjeden,i Tymczasem dwie dywizye Lanna przy- 
a następnie pozostawiwszy ten batalion były na pomoc. Wzmocniony temi siła- 
jako cel dla artyleryj nieprzyjaciel- i mi Gardanne- i Chamberlkac sformowali 
skiej, formuje kawaleryg w kolumnę, swoje linie równolegle z liniami nie- 
okrąża batalion, wpada na trzy tysiące: przyjaciela, który wysuwa się przez 
zbliżających się anstryaków, mięsza ich ' Marengo, staje po lewej i prawej stro- 


Z miasta | 1 kraju. 


* Powrót. J. E. ks. aroybiskap Win- 
'centy Chościak Popiel, po skończonej wi- 
zycie pasterskiej w dekanacie błońskim, 
powrócił do Warszawy. 


* 


W Czerniakowie przypada jutro 
odpust doroczny św. Bonifacego, patro- 
na kasyerów. Zwyczajem lat poprzed- 
nich wyjadą też jutro dodnia kasyerzy 
i urzędnicy, aby wysłuchać wotywy, na- 
znaczonej na 8-mą rano. 


” W uniwersytecie petersburskim bro- 
nił wczoraj rozprawy na stopień dokto- 
ra fiiologii słowiańskiej, p. Teodor 
Wierzbowski, profesor uniwersytetu 
warszawskiego. Temat rozprawy: „Dwie 
kandydatury do tronu polskiego: Wil- 
helma z Rozenberga i arcyksięcia F'er- 
dynanda, 1574 —1575 r. — według źró: 
deł niewydanych.* 


* Ministeryum oświecenia wydało roz- 
porządzenie, aby we wszystkich szko- 
łach w koloniach niemieckich na Wo- 
łyniu, przeszłych w r. z. pod zarząd 
ministeryum, początkowe nauczanie 
czytania i rachunków —udzielanem było 

w języku ruskim. Wykłady niemieckie 
DR AE być mają do przyswojenia 
przez dzieci modlitw, pieśni kościelnych 
i artykułów katechizmu, potrzebnych 
niezbędnie dla przygotowania się do 
konfirmacyl. 


* Da Paryża. „Swiet“ pisze, że w 
tych dniach przez m. Torczyn w po- 
wiecie łuckim, gub. Wołyńskiej, prze- 
jechał oficer dragonów p. A..., który 
konno udaje się do Paryża na wystawę. 
Do Torczyna przyjechał A. na dziesią- 
ty dzień po wyjeżdzie z Łubien, w gub. 
Połtawskiej, gdzie pułk kwateruje, czyli 
robił w przecięciu po 50 wiorst dzien- 
nie, lubo pogoda wcale nie dopisywała. 
A.. jedzie sam, bez służącego i ma z 8o- 
bą drugiego konia na zmianę. 


* Stare dziesiątki. W  instytucyach 
rządowych i biurach prywatnych, wy- 
wieszono w sobotę przy kasach, tablice 
oznajmiające, iż stare dziesiątki przyj- 
mowane będą po dziewięć groszy w su- 
mach nie mniejszych jak za rubla. Po- 
dobneż zawiadomienia wywiesiły w o- 
knach — kantory wekslu i wymiany. 


* P. Oberpolicmajster miasta War- 
szawy, wystąpił z wnioskiem wprowa- 


mie wioski i grozi zupełnym zale- 
wem, 

Lannes formuje Środek swojej dy- 
wizyi skombinowanej z Victorem i go- 
tuje się stawić opór dwóm skrzydłom 
„austryackim. 

Po godzinnej zawziętej walce, korpus 
generała Kaima zwija się i cofa—a ge- 
neral Champeaux na czele 1 18 regi- 
mentu dragonów napąda nań i popłoch 
powiększa. Generał Wetrin z 6- -ciu lek- 
kiemi i 32 i 40 batalionami dogania go 
i odpycha od rzeczki. Ale manewr ten 
odeiął go od armii, dywizye środkowe 
zostają narażone przez zwycięztwo 
prawego skrzydła — generałowie Cham- 
peaux i Watrin zmuszeni są więc powra. 
cać i zają6 opuszczone stanowiska. 

W;tej chwili Kellerman robił to samo 
na skrzydle lewem, co Watrin i Cham- 
peanx na prawem. Dwie szarże kawa: 
leryi rozpędziły nieprzyjaciela, ale po 
za pierwszą linią trafili na drugą no- 
wą. Nie śmieli za puRZCZAĆ się dalej z o- 
bawy przeważającej liczby 1 stracili o- 
owoce chwilowego zwycięztwa. 

Nadeszło południe. 

Lipia francuzka, która się kręciła jak 
wąż ognisty, na blizko milowej prze- 
strzeni, zostąła przełamaną w samym 

"środku. Środek ten, cofając się, opuścił 
«skrzydła i zmusił je pójść za jego przy- 


plus, przez opieczętowane deklaracye, 
na trzyletnią dzierżawę od dnia 13 sty- 


dzenia w Gazecie Polieyjnej działu lite- 
rackiego. 


* Wyścigi konne tegoroczne odbywać 
się będa w dniach: 2, 6, 9, 13, 161 19 
CZerwcB. 


* P. Alfons Grotowski inżynier, zastę- 
pca p. Lindleya, powrócił z zagranicy. 


* Panna Jadwiga Rzętkowska, cór- 
ka znanego literata, po chlubnie złożo- 
nym egzaminie, otrzymała patent na 
nauczycielkę w ogóle—a specyalnie ma- 
tematyki. 


* Na wystawę. Jeden z tutejszych 
zakładów fotograficznych, wysłał przed 
paroma dniami na wystawę paryzką 
100 sztuk fotografij najpiękniejszych 
warszawianek... Fotografie umieszczo- 
ne będą po za konkursem. 


* Cena kurcząt, wskutek ogromnego 
ich dowozu na wszystkie targi miejskie, 
jest nadzwyczaj nizka, za sztnkę śred- 
niej wielkości ci żądają 25 kop. 


M Towarzystwo cyrkowe pp. Gabare- 
la i Houcka, składające siy podobno z 
pierwszorzędnych sił cyrkowych fran- 
cuzkich, rozpoczyna przedstawienia w 
sobotę, w cyrku letnim w Dolinie Szwaj- 
carskiej. 


*  Licyłacya. W czwartek nadcho- 
dzący odbędzie się w sali licytacyjnej 


magistratu m. Warszawy, licytacya in 


cznia 1890 r, do 13 stycznia 1893 r. 
miejsca na placu przy ulicy Nalewki, na- 
przeciw ogrodu Krasińskich, pod budo- 
wę altany ozdobnej, drewnianej, do 
sprzedaży wody sodowej, od rs. 35 ro- 
cznie. 


-na am fo NA A 0 zz 


* Zniedzieli. Już od 4-ej zrana zwo- 
lennicy majówek opuszczali wczoraj mu- 
ry miasta, przenosząc się na Saską Kę- 
pę, do Mokotowa, Marcelina, Wierzbna, 
i wielu innych bliższych i dalszych miej- 
scowości. W mieście urocze zawsze £s- 
zienki roiły się przez cały dzień publi- 
cznością, flotylla łazienkowska znajdo- 
wała się w istnem oblężeniu. W ogro- 
dzie Botanicznym, w Pomarańczarni, w 
Dolinie Szwajcarskiej, były także ty- 
siące osób. 


* Zodpustu. Seryę odpustów poza- 
miejskich rozpoczął w r. b. kościołek 


15,000 osób, to wczoraj nie o wiele 
mniej. Pogoda prześliczna sprawiła, iź 
do dnia juź, w alei wiodącej do kościo- 
ła, roiło się od tłumów pieszych i po- 
jazdów. Na drodze roztasowała się nie- 

zwykle liczna armia dziadów i bab że- 
brzących, pobadzając ofiarność publicz- 
ną za pomocą śpiewów ochrypłych i 
gry na katarynkach, trąbkach, flotro- 
wersach itp. okrutnych narzędziach. W 
samej świątyni i na przyległym do niej 
cmentarzu, trudno było zdobyć miejsce 
już o 8:ej zrana. Nabożeństwo odbyło 
się z całą okazałością, przy asyście i 
śpiewach chóralnych. 


*az Saskiej Kępy. Przeszło piędzie- 
siąt osób należących do lepszego towa- 
rzystwa, w ubiegłą sobotę od 6-ej rano 
zabawiało się w kolonii „Prado* na 
Kępie, używając świeżego powietrza. 

Była to zbiorowa majówka, urządzo- 
na staraniem młodzieży, która nadzwy- 
czaj wesoło spędzała karnawałowe wie- 
czory w gościnnych salonach państwa 
L. Gr. Młodzież ta sprosiła towarzy- 
stwo na majówkę — a bawiono się na 
niej tak ochoczo, raźno, żwawo i skła- 
dnie a elegancko, że inicyatorowi p. 
Stanisławowi S. należy się za to uzna- 
nie. 

Z nastaniem zmroku puszczono ra- 
kiety i zapalono ognie bengalskie, co 
całej kolonii i licznemu jej towarzystwu 
przedziwny nadawało urok. 

Zabawa ta ma być powtórzoną w 
dalszych miejscowościach Warszawy, 
na rzecz ubogiej wdowy, która ma tro- 
je drobnych i chorych dzieci. 


* XII... W niedzielę nadchodzącą, d. 
19-go maja, o 4 rano odbędzie się jede- 
nasta z rzędu majówka kawalerska, 
którą — dla upamiętnienia rocznicy 
dziesięcioletniego jubileuszu majówek 
podobnych, wyprawia sumptem włas 
nym organizator tychże p. A. K. stawia- 
jąc jednocześnie wszystkim za główny 
warunek, iż marszruta, miejsce, jak i 
program szczegółowy zabawy, ma po: 
zostać do ostatniej chwili w tajemnicy 
najgłębszej!.. Ma to na celu obndzenie 
większego zainteresowania dla zabawy 
obfitającej w mnóstwo niespodzianek. 
Zapowiedziane zostały cztery konkursy 
z nagrodami, konkurs na humoreskę i 
powiastkę. Nagrody — dyplomy hono- 
rowe. Wyścigi piesze — biegów dwa. 


św. Stanisława na Woli. Jeżeli w ubie- Bieg pierwszy z trzema przeszkodami na 


głą środę znajdowało się tam około 


kładem. roading siah ogu z lewej, Watrin z 
prawej strony dają rozkaz do cofania, 

Rejterada odbywa się pod ogniem 
ośmdziesięciu armat, poprzedzających 
armię austryacką, szeregi się przerze- 
dzają, co chwilę trzeba odnosić rannych 
do ambulansów. 

Jedna dywizya cofała się przez pole 
żytem obsiane. Puszczona bomba zapa- 
liła suchą już słomę. Dwa czy trzy ty- 
siące ludzi znalazło się w pośród pło- 
mieni. Ogień sięgał do ładownie, które 

wybuchły. Ogromne zamieszanie po- 
wstało pomiędzy szeregami. 

Bonaparte puścił wtedy gwardyę 
konsulów. Przyleciała cwałem, rozwi- 
nęła się i zatrzymała nieprzyjaciela. 
Ze swej strony grenadyerzy puścili się 
galopem i prażyli kawaleryę austryacką 

Przez ten czas ci co wydobyli Bię z 
zapalonego pola, sformowali się, otrzy” 
mali nowe naboje i powrócili na linię. 

Była godzina druga. 

Bonaparte patrzył na rejteradę z wy: 
niosłego brzegu rowu, przy gościńcu 
wiodącym do Aleksandryi. 

Był tu sam tylko jeden. 

Lejce konia zarzucił na rękę, a koń- 
cem szpicruty podrzucał kamyki na dro- 

Z8. 

Zdawał się być zupełnie obojętnym 

na ten wielki: dramat, od rozwiązania | 


przestrzeni 300 kroków, drugi bez prze- | 


którego zależały wszystkie nadzieje je- 
go. 

Nigdy jeszcze nie wrzała walka tak 
okropna! 

Nagle, zadumę jego w pośród tego 
nienstannego i okropnego trzasku bro- 
ni ręcznej a huku armat, przerwał od- 
dalony tentent galopującego konia. 

Podniósł głowę. 

Rzeczywiście, od strony Novi pędził 
jakiś jeździec na koniu pokrytym pianą. 

Gdy zbliżył się o jakie pięćdziesiąt 
kroków, Bonaparte wydał okrzyk ra- 
dosny: 

— Roland! 

Ten pędząc ciągle co koń wyskoczy, 
wołał na cały głos: 

— Desaix! Desaix! Desaix! 


Bonaparte roztworzył'- ramiona, de 
Montrevel skoczyłřz konia i rzucił się 
w objęcia pierwszego konsula. 

Przyjazd Rolanda miał podwójną waż- 
ność dla Bonapartego, odzyskiwał czło- 
wieka oddanego sobie bez granio i do- 
wiadywał sig o rzeczy niezmiernie waż- 
nej i pożądanej. 

— Więc co Desaix?—zapytał pierw- 
szy konsul. 

— Jest zaledwie o milą drogi. Jø- 
den z twych adjutantów generale dopę- 
dził go i zawrócił. 


szkód kroków 500. Nagrody — madale 
pamiątkowe. Zaproszono 50 młedych 
ludzi w wieku lat 25 do 28-iu. 


* Okropna zbrodnia. Nocy wczoraj- 
szej popełnioną została w naszem mię- 
ście zbrodnia. Ofiarą której padł 19-le- 
tni Maurycy Lemer, od lat kilkunastu 
pozostający w drukarni p. Keltera przy 
ulicy Nowolipie Nr. 8. Lemer, wyszedł- 
szy z drukarni wspólnie ze swym towa- 
rzyszem i rówieśnikiem, Jakóbem Szwa- 
be, udał się znim na ulicę Dziką, gdzie 
oznaczoną miał schadzkę z pewną mło- 
dą dziewczyną, córką bogatych rodzi- 
ców, którą kochał i z którą miał się że: 
nić wbrew woli jej rodziców i brata. 

Dziewczyna na umówionem miejscu 
oczekiwała, ale o kiłkadziesiąt kroków 
dalej szpiegował ją w ukryciu brat, w 
towarzystwie swoich 10-cin kolegów. 
W chwili, kiedy młodzi rozpoczęli z s0- 
bą rozmowę, doszedł do Lemera brat 
dziewczyny i uderzył go w twarz. 

Wszczęła się bójka. Wszyscy towa- 
rzysze napastnika rzucili się na Leme- 
rą i skatowali go wtak straszny sposób, 
że nieszczęśliwy w ciągu 10-ciu minut 
wyzionął ducha, 

Zbrodniarze rozproszyli się po mie- 
ście i dotąd nie zostali wykryci. 


* Narada chemików. W sobotę odby- 
ło się w Towarzystwie popierania prze- 
mysłu i handlu posiedzenie członków 
oddziału chemiczaego. 

Dr. A. Fabian czytał referat o isto- 
cie środków nasennych. Sen jest to 
przeciwstawienie czuwania, którego 
istotę stanowi ruch czynny. Istotą zaś 
snu jest zmniejszanie się gorzenia oleju 
nerwowego i odnowa jego ze krwi. 

rodki narkotyczne, jik kwas wę- 
glany, tlenek węzla, chloroform, cyan, 
opium i morfina, tamują dostęp tlenu 
do komórek ustroju i powodują stęże- 
nie kory mózgowej, które mózgowi od- 
biera zdolaość do czynności właści- 
wych czuwaoiu. 

P. Ludomir Rozpędowski opisał przy— 
rząd braci Appertów, wydymania szkła 
za pomocą Ścieśnionego powietrza. Wo» 
góle wszystkie przyrządy tego rodzaju, 
z których pierwszym była pompka ręsz- 
na, zastosowana w r. 1825 przez hutni- 
ka Robineta, wielką usługę oddają zdro- 
wiu robotników w hutach, którzy daw- 
niej, narażeni na wydymenie szkła u- 
stami, niszczyli płuca, tak, że przecięt- 


Z O O CZ E O O A a O A, 


— Hal— rzekł Bonaparte — to może 
jeszcze na czas przybędzie. 

— Jakto na ozas? 

— Spojrzyj. 

Roland rzucił okiem na pole bitwy i 
zrozumiał położenie. 

Przez te kilka chwil, gdy Bonaparte 
się odwrócił, stan rzeczy pogorszył się 
jeszcze. 

Pierwsza kolumna austryacka która 
się skierowała na Castel-Czriolo, zale- 
wała prawą kolumnę francnzką. 


Jeżeli wejdzie na linię, następstwa 
będą fatalne. 

Desaix przybyłby w takim razie za 
późno. 

— Bierz może dwa ostatnie regimen- 
ty grenadyerów —rzekł Bonaparte —po- 
łącz się z gwardyą konsulów, sformuj 
czworobok i powstrzymaj tę kolumnę. 
Stań się redutą z granitu. 

Nie było chwili do stracenia. 

Roland zeskoczył z siodła, wziął dwa 
regimenty grenadyerów, połączył sią z 
armią konsulów i szedł na Koniec linii 
prawej. 

Gdy przybył na pięćdziesiąt kroków 
od kolumny generała Elsnitz, zawołał: 

— W czworoboki... Pierwszy kon: 
sul patrzy na nas. 

(Dokończenie nastąpi). 


nie megli się doczekać zaledwie 40 lat 
życia. 

W końcu dr. Bujwid pocasi wiadomo- 
ści o istniejącej pod kierownictwem jege 
stacyi hygienicznej przy magietracie 
Warszawy. 

Projekt ustawy dia Btacyi przesłany 
został do departameniu i z zatwierdze- 
niem go instytucya rozszerzy swą, dzia- 
łalność; personel jej składać się będzie 
z chemika, dwóch lgoorantów i kance. 
listy. 

Analizy pokarmów spożywczych od : 
bywać się będą w nie: dwojakie: bez- 
płatne, gdy chodzić Lędzie tylko o ja: 
kość produktu, i piatce, przy potrzebie 
bliższych oznaczeń. Dotąd dr. Bujwid 
przy pomocy studenićw medycyny, do- 
konal sta kiikudziesięciu rozbiorów. 

* Za miastem. Na Bielery przewie- 
ziono wczoraj do 6-ej wieczorem 4,600 
osób, na Saską Kępę statkami, łódkami 
i „per pedes“ przycyło 8000 biizko. i 
Promenada i Czysie zwabiły około 
2000 osób. Starczy to za wszelkie apra- 
wozdania. 


* Z „Lutni“, Ani Verdi'owska „Aida“ z 
p. Bruszewskim w roli Radamesa, ani 
przewyborna komedya Sardou—, Safan- 
duły'—nie zdołały ściągnąć tyle publicz- 
ności, iie jej się zebralo na sobożnim 
koncercie w Salach redutowych... I nie 
dziwnego... Śpiewała „Lutnia*, tosym | 
patyczne koło śpiewacze, złożone z kil-| 
kudziesięciu zgodnych i dzielnie wy-| 
cwiczonych głosów męzsich.. Byłto 
czwarty w tym roku popis lutnistów i | 
jeden z popisów najlepszych! Odśpie- | 
wanie Smqętnej „Lipy“ Schuberta, było | 
tak ładne, że sympatyczni lutniści wairę- | 
pdym tym bojem zdobyżi sobie słucha: | 
czy zupełnie... 

„Pieśń zgody“ Mozarta wyszła już 
nieco mniej... zgodnie, ale ratomiant | 
polonez z dramatu Bronisława Grabow 
skiego „Boruta“, w układzie p. Maszyń: 
skiego, dyrektora „Lutni'* oraz Sere- | 
nada Kremsera—wykonane były z wiel- | 
kiem uczuciem, wdziękiem i właściwą 
„iutnistom* finezyą. Obie te pieśni 
na ogólne żądanie zachwyconych sła:| 
chaczy, zostały bisowane. 

Pierwszą część programu zakończyła | 
cudra pieśń kompozycji Moniuszki: 

„„Znasz-li ten kraj, 
«ć:.e cytryna dojrzewa... 

Draga część koncertu poświęcili iue | 
tniści prawie wyłącznie pieśniom ludo-| 
wym. "A. więc: Och ja nieszczęsny '; | 
„szzką mnie matula“ i dziarskiemu | 
„„Kujawiakowi.* 

„Kaj się działy one lata, 
Uo człek na nich użył świata? 
Krzesał ogień podkówkami, 
Macha? pięścią nadełbami!.. 
Oj, jody, jody, jody!... 
Pojechałem do Łowicza, 
I kupiłem śtukę bicza, 
Oj, jody, jody, jodył.." 
Wesoiutka ta spiewua tak się 8po- 


Gwałdłewny sklepikarz. W „Kuryerze 
Porannym czytamy: Dnia 9 b. m., odbył 
się pogrzeb trzyletniego chłopczyka, syna 


zecera P, 


Śmierć dziecka nastąpiła wskutek wstrzą- 


śnienia mózgu. 

Par P. mieszka przy ulicy Drewnianej i 
brał wiktuały ze eklepikn znajdującego się 
w tym samym domu na rachunek. Sklepie 
karz począł przypisywać po kilka kopiejek 
do rachunku, co wkrótce się wydało iP. 
uregrzowawszy należność, zerwał z nim eto- 
eunki, 

Niesumienny sklepikarz począł się mécić 
na dzieciach P. i przed dwoma tygodniami, 
gdy synek P. ueiadł na schodkach sklepi- 
ku, wybiegł 1 żuk siinie kopnął nogą dziec- 
ko, że biedny chłopczyk znalazł gig odrazn 
za ściekiem i główką tral o kamień. 

Bezprzyżtomnego chłopca odniesiono ro- 


i wiesz Marya, wyroby z wosku i ubrania 
typowe z guberni Kowieńskiej, von In-- 
gereleben Zofia, hafty; zbytkowe, Ochro- 
Bierzyńska Marya, wyroby włóczko- {ra 16, Ochrona 8, Przytułek, Hoża 74, 
we, Brochocka Michalina, trykotaże, ] Ochrona 4, Ochrona 3, Ochrona, 6, O- 
„Nelly”, gorsety, szelki, Wanda, tryko- ;chrona 2, Ochrona 9, Ochrona 8, Ochro- 
taże, „A la Parisenne”, gorsety, Smol-|na 13, Ochrona 12, Ochrona 10, Oshro-- 
ska Natalja, szkoła rzemiosł, Górna Ksa-|na 1, Posner Fanny, hafty zbytkowe, 
wera, serweta z kawałków, Więckow- | Ochrona 14, Mioduszewska Helena, wy- 
ska Zofia, bandaże, gorseciki, Gałeckie |roby fantazyi, Ochrona 20, Zagrodzka 
P. i A., szkoła krojn i szycia, „Warsza-| Leokadya, wyroby  frivolitowe, Osta- 
wianka”, trykoty i pończochy, Bezpłat- | szewska Helena, wyroby fantazyj i zbyt- 
ra szkołą robót kobiecych w Piotrko- | ku, Rzążewska Aniela, wyroby szydeł- 
wie; Piotrowska Helena, wyroby włócz- | kowe i fantazyi, Gawrońska Marya, wy- 
(kowe, Huba Emilja, tkactwo domowe, | roby koronkowe, Grawrychowska Hen- 
'Przewóska, szkoła rzemiosł, Szwalnia į ryka, hafty, Wrońska Marya, hafty, O- 
| warczawskiego Towarzystwa dobroczynm- | chrona 24, Hr. Felicya Plater, koronui, 
| ności, Fijałkowska Kazimiera, pończo- | Lasocka Teresa, obrazki haftowane, 
(chy, Puszczałowska Jadwiga, włóczko- | Geisler E. kwiaty sztuczne, Mańkow- 
we; Magelaner siostry, wyroby włóczko - | ska Tekla, wyroby pasmanteryjne, Stu- 


|, Następujące wystawczynie złożyły 
| już deklaracye. 
w Dziale I-ym. 


dzicom i dziecko od tej chwili zapadło tak | we, Chrzanowska Aleksandra, maneki- 
ciężko, że iekarze je odstąpili i po upływie |ny, Chęcinska Apolonia, serweta z ka- 
dwóch tygodni zmarło, wałków, Fischaut Emma, kapelusze, 

Przeciw okrntnemu eklepikarzowi, ojciec | Grabską Julja, szkoła kroju i szycia, 
dziecka wystąpił ze skargą do prokura- | Mnszkat Felicya, wyroby pończosznicze, 
tora, I Weller W., kapelusze, Reinschmidt Pau- 


Obława. Nocy wszorajszej w obrębie 
całej Warszawy, przedmieścia Pragi i w 
okolicach podmiejskich dokonaną zoztała 
obława, w której wzięli udział pomocnicy 
komisarzy cyrkułowych, dozorcy, kilkn- 
dziesięciu kozaków i kilkunastu agentów 
policyjnych, 

Zrewidowano skwery, aieje i park la- 
zienkowski po za Ezpitaiem njazdowskim, 
gdzie zatrzymano kiukadziesiąt podejrza 


|nych osób. 


W obrębie cyrkułu powązkowskiego zs. 
trzymano 25 włóczęgów śpiących w oko- 
pach. 

Cyrkuł soborny zatrzymał 40 podejrza- 


|nycb, a na Pradze, t. j. w parku na waje i 
ipod parkanami ujęto również około 50 


ogób. 

Z ujętych jednych przesłano do miejsca 
pochodzenia, innych jak kilkunastu zło- 
dziei, którzy pobyt w Warszawie mają 
wzbroniony, odesłano do aresztu. 


Wypadki z ogniem. Onegdaj o godzinie 
7-ej i pół po południu, zawiadomiono od - 
dział straży na Nowym Świecie, iż przy 


lulicy Wiejskiej pod nr. 16 wybuchł pożar. 


Po przybyciu na miejsce alarmowany od- 
dział, zastał w mieszkaniu posłańca Cie- 
chońskiego tlącą się w blizkości pieca gar- 


|derobę i różne sprzęty i ugasił ogień bez 


żadnych dalszych następstw. . 
— Wczoraj rano przy ulicy Francisz. 

kańskiej nr. 4 w domn Goldwasera na pod- 

daszu, z niewiadomej przyczyny zapalił się 


|siennik wypvchany słomą, od którego zajęły 
| się krokwie i dach. Ogień bez udziału stra- 
|ży ugasili mieszkańcy. 


— Tegoż dnia i w tejże posesyi, o godz. 


|5-ej i pół po południu, w lufcie komino- 
| wym w wędzarni śledzi utrzymywanej przez 


Seindchawera, zapalił się tłurz i t. w, 88- 
Gze smołowate. Powstały ztąd dym zaalar- 
mował straż mianowicie: 1 1 4 oddziały, z 
których pierwszy przybył na miejsce i o- 


dobała słuchaczom, że powtórzono ją w j gień bez żadnych następst ugasiż. 


całości. 

pP. Józef Łubiński towarzyszył ,,Lu- 
tai“ w serenadzie Kremsera na korne- 
cie à pistons z powszechnem zadowo- 
leniem. 

W instrumentainej częsci programu 
wziął udział p. Józef Śliwiński.. O wir- 
tuozostwie niepospolitego fortepianisty 
wspominaliśmy na tem miejscu już rie- 
jednokrotnie... Wręczono ma wspania- 


ły wieniec z białych i czerwozych róż! 


* Zakopane, znana urocza ustroń pod- 
karpacka, dostało się w jak najlepsze 
ręce. Na licytacyi publicznej, odbytej w 
Nowym Sączu w dnin 9 b. m. uabył je 
adwokat dr. Reitinger dla hr. Włady- 


| ina, tkactwo, Sieklucka Michalina, wy- 


żewska Ludwika, hafty zbytkowe, Bie- 
rzyńska Józefa, hafty zbytkowe, Jeżew= 
ska Ksawera, hafty zbytkowe, Jeżew- 
ska Zofja, hafty zhytkowe. 
w Dziale III. 
Kotarbińska Ewa, malowanie, Sty- 
ezakowska Natalia, z szyszków leśnych, 


roby szydełkowe, „Au bon travail”, bie- | Tomaszewska Eliza, malowanie, Dzie- 
lizna, Fernebok Salomea, wyroby kan: | wanowska Jadwiga, sztuka stosowana, 


wowe, laubenblatt siostry, wyroby siat- 
kowe, Générale Tachernitzky, haft bia- 
ły, Muszyńska Izabella. wyroby włócz- 
kowe- Sictry Badior, trykoty, Kalińska 
Lucyna, bielizna, Berent Władysława, 
wyroby kanwowe, Suchorzewska Ma- 
rya, wyroby pończosznicze, Muszkat 
Felicya, trykotaże, Bujwid Wanda, kra- 
waty,Kropiwnicka Józefa, gorsety, Faylt 
Natalja, tkactwo domowe, Weiss Zofia, 
bielizna, GGawrońska Marya, baft biały, 
Schwartz Stanisława, wyroby pończosz- 
nicze, Kumińeka Marya, haft biały. 
w Dziale 1I-im. 
Wojciechowska Wanda, hafty zbyt- 


kowe, Hrycenko Aleksandra hafty zbyt. 


kowe, Miłoszyńska Kamilla, hafty zbyt- 
kowe, Jezierska Bronisława, dżety, Bo: 
jarsku Anna, hafty zbytkowe, Popielew- 
ska Btonisława, wyroby siatkowe 1 gni- 
piurowe, Brochecka Michalina, krepii- 
sy, Orłowska Zofia, hafty zbytkowe, Ku- 
charska Antonina, wyroby szydełkowe, 
Towiańska Marya, wyroby kościelne, 
Grabowska Wanda, wyroby kościelne, 
Kaczorowska Teofila, wyroby frivolito - 
we, Ludwig Anna, hafty zbytkowe, Wer- 
ner Wands, wyrcty szydełkowe i włócz- 
kowe, Czuprykowsśa i OBsuchowska, 
hafty, Antoniewicz Leokadya, hafty 
zbytkowe, Puszczałowska Jadwiga, wy: 
roby fantazyi, Milkuszyc Anna, gooeli- 
nowe, Bzowska Marya, hafty zbytkowe, 
Hr. Dąmbska Cecylja, koronki, Hr. Roz- 
tworowska Leonja, hafty kaścielne, Po- 
morska Wanda, pasinanterye, Rojewska 
Joanna, guipiury, Stabrowska Antonina, 
guipiury, Hornowska Melanija, wyroby 
kościelne, Lichtańska Ludwika, puder, 
Błociszewska Justyna, wyroby jedwab- 
ne, Kurnatowska Halina, haft, Rości- 
szewska Aleksandra, wyroby siatkowe, 
Chorążyna Melarja, hafty zbytkowe, 
Nowicka Lina, hafty, Gćrćral Tacher- 
nitzky, koronki i hafty, Bielica Hipoli- 


Borkowska Marya, heliominiatary, ,,Po- 
mian“ Bagniewska Agnieszka, terako- 
ty, Rozdajczer Helena, malowanie, Ho- 
rodyńska Izabela, malowanie, Niewia - 
domska Józefa, malowanie, Bobińska 
Jadwiga, malowanie, Babczyńska He- 
lena, zegarmistrzowstwo, Szmurło Ka- 
rolina, malowanie, Drasch Marie, bry- 
lanty, Groleńska Tekla, malowanie, Gło- 
wacka Marya, malowanie, Białkowska 
Julia, drzeworyty, Bojannwska Józefa, 
introiigatorstwo, Boguska Klementyna, 
heliominiatury, Horowicz Zofia, wyro- 
by ze skóry, Kozłowska Helena, helio- 
miniatury, Kurnatowska Halina, malo- 
wanie, Tymowska Helena, malowanie, 
Roszkowska Anna, maiowanie, Pawiń- 
Bka Zofia, introligatorstwo, Stromfeld 
Adryanna, malowanie, Błociszewska Ju- 
styna, jedwabnictwo surowe, Artztówe 
na Apna, malowanie, Miniewska Izabe- 
la, malowanie, Giżycz Marya, malarstwo, 
Konitz Róża Cecylia, malarstwo, Szusz- 
kowska Romana, malowanie porcelany, 
Korycińska Aleksandra, szkoła rzemiosł, 
Weychert Helena, rzeźbiarstwo, Banna 
Franciszka, jedwabnictwo surowe, Ty- 
mowska Zofia, malowanie, Roman 40- 
fia, malowanie, Bogusławska Marya, wy- 
palanie na drzewie, „Jadwiga,“ galan- 
terye ze skóry, Romanowska Adela, in- 
troliga torstwo, Rodziewicz Józefa, ma- 
lowanie, Reinder Marya, z terracoty, Ja- 
niszewska Marya, malowanie, Mirosław- 
ska Zofia, koszykarstwo, Jordan, malo- 
wanie, Kułakowska E. i M., malowanie, 
Rzętkowska Marya, Malowanie, Żółtow- 
ska Kazimiera, malowanie, Bi,erzyńska 
Stanisława, malowanie, Pośw k Broni- 
sława, malarstwo, Jeżewska Zos, ma- 
larstwo. 
w Dziale IV (pedagogiczny). 
Hauke Ludwika, Pensya W-ej Jasiń- 


Komitet wystawy prący kobiet za- 


i pożegnano irenetycznemi oziaskatni. | wjiądamia nas, iż na żądanie rozdał 


W końcu słów parę o primadonnie | przeszło 4,000 deklaracyj, z których le- 


opery naszej, pani Dowiakowskiej. 


„ Artystka, imponująć ciągłą Świeżo*; uyrzedza niniejszem zainteresowane 0- 
ścią głosu oraz siłą, odśpiewała polo-|goby, aby w jak najkrótszym czasie zło- 


zeza z op. „Mignon‘—Thomasa, aryo 
z opery „Beata“ Moniuszki i dwukro- 


tnie „Krakowiaka”* Niedzielskiego. | 


Ciepła dais rano © 7-€ej stopni 13, wesc- | 


aj w poładnie tepla stcpni 22, 


dwie 260 zostało zwróconych; Komitet 


żyły dezlaracye i aby okazy swoje bez 


południu. 


) Maryanne, Derkacz Katarzyna, Krzy-': 84 spotykać się zwykle z calemi milionami : l 
| tych zjadliwych owadów. Panie nasze wy- proszą lekarza, by chorym córkom wydał 


mihska Anna, Golez, wyroby włościać:- | ty ats 
skie w kolekcyach, Dowgiałło Antoni, | vierające się na majówkę w porze obecnej, świadectwo, na mocy którego dla wzglę- 


— 5 — | 


Bardzo caęeto zdarza się, że rodzice Tzowi etanu J. N. Darnowó, zarządza- 
|Jącemu obecnie z takim pożytkiem in- 
istytucyami cesarzowej Maryi. Sekre- 


Kiełpsz Józefa, wyroby włościańskie w | mogłyby również skorzystać z powyższego í dów zdrowia mogłyby być na czas pewien | tarz Stanu Durnowo, był przez lat kil- 


kolekcyach. 
w Dziale VI (spożywczy). 
Sigalina Brodzkaja, kumys, Sigalina 


Klaudya, kefir, Uwierciakiewicz Lucy- itet donosi, że w drodze do Paryża stłuzła 


na, likiery i konfitury, Pułjanowska Flo- 
ra, wędliny, Rewieńska Rozyna, wędli- 
ty, Hr. Plater Felicya, sery i gomółki, 
Twarowska Florentyna, wódki. 


Z różnych stron. 


X  „Madeleine”. Jestto tytuł sztaki | 


Zoli, wystawionej przed parn dniami w 
paryzkim Theatre Zibre, Sztuka to nie no- 
wa, została bowiem .nupisana w r. 1866, 
jeszcze za czasów, kiedy Zola stawiał pierw- 
sze kroki na polu literatury. Ten Bwój 
utwór— odrzucony przez dyrektora teatru 
Gymnase, który znalazł go zbyt drastycz- 
nym i przez dyrektora Vaudewillu, które- 
mu wydał się zbyt ckliwym —Zola w kilka 
lat potem przerobił na romans p. t, „Biede: 
leine Fórat”, Książka zyskała wielkie po- 
wodzenie przez dramatyczność sytuacyj. 
Teraz dyrektorowie sami przychodzili do 
autora, prosząc, aby zechciał przerobić ją 
na utwór sceniczny. Zola objaśnił ich z 
ironicznym uśmiechem, że właśnie romans 
wykrojory został z dramatu, lecz rękojisu, 
rznconego w chwili zniechęcenia, między 
stare papiery, nie mógł w żaden sposób 
odnaleźć, a nie miał ezasu rozpoczynać ro- 
boty nanowo. Upłynęło lat dwadzieścia; w 
zeszłym roku dopiero, na usilne prośby p. 
Antoine, dyrektora Tbéatre Libre, Zola 
przerzuciwszy skrzętnie wszystkie swe szn- 
fiady w Médan, odnalazł stary manuskrypt 
i wręczył go p. Antoine pod warunkiem, że 
sztuka wystawiona będzie raz tylko jeden 
i to wyłącznie dla prasy i kilku miłośni- 
ków sceny, i że nie ulegnie żadnym prze- 
róbkom, Jestto dramat gwałtowny, namięt- 


— || m 


x Stare panny. Jeden z tygodników 
angielskich, rozesłał kwestyonarynsz do 


awoich preRumeratorek 2 zapytaniem: dla- 


czego te z pomiędzy nich, które są w sta- 
tie riezamężnym, zostały staremi panna- 
mi? 

Oto kilka odpowiedzi: 

„Gdyż inne powołania są otwarte prze- 
deraną, a godziny pracy w nich krótsze i 
sama praca przyjemniejsza i popłatniej- 
sza (7). 

„Dlaczego jestem starą panną? Gdyż, jak 
wiele innych, przebierałam, kaprysiłam, 
byłam zmienną wówczas, gdy powinnam 
była być stałą; głuchą, gdy powinnam by- 
ła głyszeć; ślepą, gdy powinnam była wi- 
dzieć; wesołą i lekkomyślną, gdy trzeba 
było być rozważną; gdyż mówiłam: „nie”, 
ady trzeba było powiedzieć: „tak”, We 
wiośnie mego życia zdawało mi się, że je- 
aeń nigdy nie nadejdzie. Zbliżała się jed- 
nak powoli, lecz nieuniknienie i odejdzie 
wkrótce, zostawiając mnie na pastwę zimy, 
kamotną, niekochającą i niekochaną, gdy 
powinnam być otoczoną gronem czułej i 
rogiej mi rodziny”. 

„Gdyż byłam i jestem w położeniu armii 
wszech mocarst Europy: zawsze w zbroj- 
m pogotowiu, lecz nie powoływana do 

oju”. 

„Gdyż nie chcę powiększać menażeryi 
moich ulubieńców, a znajduję, iż zwierzę, 
mężczyzna, mniej jest posłuszne od psa, nie 
tak kochające jak koti nie tak zabawne jak 
małpa (!11)“ 

-X "Od komarów... Czasopismo lekar- 
ekie „Lyon Medical“ wskazuje wodę kar- 
noiową jako środek skutecznie oohraniający 


 "d ukąszenia komarów. Wystarcza na noc 


tylko skropić ścianę, przy której stoi łóż - 
ko, wodą rzeczoną i natrzeć nią lekko ręce 
: twarz, żeby być zabezpieczonym od nie- 


Pożądanych i kąsających gości. Środek 
ter wielką usłujg oddać może myśliwym i| 
amatorom łowienia ryb, którzy zmuszeni! wej: 


ta lat kilku, Waza była ubezpieczona. | 


| humorystyczny „Figara“ — na szubieni- | wszystkie słabo rozwinięte, niezdrowe nę 
;cę zp. Edison! Są tacy, którzy znajdu: | 


przepisu, jeśli chcą uwolnić swoje rączki, uwolnione od uczęszczania do szkoły, ale | ka towarzyszem ministra hr. Tołstoja 


| od zbyt palących pocałunków... natrętów. (ani przez myśl im nie przejdzie polecić 'a powołanie go na wybitne stanowisko 


RI ERR NĄ _|eórkom, by dla tych samych względów za. | ministra dowodzi, że ani w biega spraw 

X Olbrzymia waza. „Fal Mall Gazet przestały na czas pewien bębnienia na for- | ma Arya apea p EA ani 

ś14T. GL m 'tepianie. Z powodu narzekań na przecią |w osobistym składzie urzędników, ŻA- 
A e PIKE ad embi a ' zenie ele: nauką przedmiotów szkol- | dne zmiany nie są NrEwiGYWAnć: i 

firma Bros nsfńeldź w Baloy othok. nych, starają się obecnie pedagogowie nau : Radca tajny Darnowo na wszystkich 

|kę tę ograniczyć, mimo to jednak nauka | polach działalności: gubernialnego mar- 

' przedmiotu tak zbytkownego, jak gra na | szałka szlachty, towarzysza ministra i 

| zarządzającego wydziałem cesarzowej 

Maryi, pozostawił po sobie jak najsym- 

patyezniejsze wspomnienie. Pod jego 


X Wa szubienieę! — wola kronikarz fortepianie, ograniczoną nie bywa, Prawie 
) | czennice bębnią na fortepianie godzinę 
jł mnie może zbyt surowym względem albo nawet dwie, jeśli nie więcej. Tymcza- | zarządem ministeryum spraw wewnętrz- 
g'nialnego wynalazcy teleforu, fonografu, FR doświadczenie nauczyło, że gdy uczen- | nych nie przestanie zajmować się refor- 
lampy elektrycznej i tylu innych cudów, | nice te zaprzestały gry na fortepianie, sta- | mowaniem naszego zarządu powiatowe- 


któremi niepodobna na się nie zachwy- | wały sią zaraz zdrowsze i chętniej uczyły | go,według projektu opracowanego przez 


cać. Cóż robić—zachwycam się i ja niemi, się innych przedmiotów naukowych. Ale 
a przecież do ich autora uczuwam wstręt. | bo też żadna nauka nie rujnuje tak bardzo 
Toż p. Edison pracuje poprostu nad skró- | gygtemn nerwowego, jak właśnie nauka gry 
ceniem życia ludzkiego i uczynieniem go 0 | na fortepianie. „Bożkowi muzyki, niero- 
ile możności najnieznośniejszem, Grzebiąc | zymnemu przesądowi mody: że gra na for- 
w „rocznikach kryminalnych, nie znajduję | tepianie należy do dobrego wychowania, 
ani jednego zbrodniarza, któryby dokonał | matki składają w ofierze zdrowie swych 
takiego mnóztwa zabójstw, któryby był | córek”, Następnie prof. Waetzhold, przy- 
sprawcą tylu krwawych dramatów, jak ten toczywBzy, że na 420 uczennic w jego za- 
przeklęty Amerykanin. „  |kładzie uczy się gry na fortepianie aż 240, 

Weźmy chociażby telefon. Izby powin- pisze: „Wiele z uczennic, które uczą się 
ny dodać artykuł do kodeksu kryminalne- | grać ne tym instrumencie, cierpi na choro- 
go dla karania sprawek tego przyrządu, by nerwowe, skarży się na częsty ból gło- 
zapomocą którego pierwszy lepszy może wy i bezsenność, co wszystko wzmaga się 
budzić cię wśród nocy, aby ci powiedzieć | wrąz z ich wiekiem. Śmiało można powie- 
tysiące głópstw i wyznać wreszcie, że| dzieć, że przyczyną tych chorób jest nie 
chciał mówić do kogo innego. Nie mA8Z | szkoła, ale domowe ćwiczenia fortepiano- 
spokoju. Co chwila musisz przybiegać do | wę, Gry na fortepianie nie należy udzielać 
tego narzędzia f tortury 1 wytężać słuch, przed ukończeniem 12-go roku Życia, u- 
aby najczęściej usłyszeć coś niemiłe: czyć się jej zresatą powinny tylko dziew- 
go. Jeśli sam chcesz być „połączonym, częta zupełnie zdrowe i posiadające talent do 
ileż to czasu musisz zmarnować, ile krwl muzyki. Tymczasem na 100 uczennic za- 
sobie napsuć, zanim po nieskończonych 0- [ledwie 10 nauczy się grać dobrze, reszta 
myłkach, przer wach, możesz BIĘ nareBzcie | zaś po wielu latach mozolnej nauki, docho- 
rozmówić z przyjacielem,  Męczarnia ta | dzi tylko do mniejszej lub większej wpra- 


podnosi się do kwadratu dla pracownika į wy w bębnienin po klawiszach, bez odro- | 


biur. Tu już ani chwili spokoju: ciągłe |biny uczucia i zrozumienia. 
dzwonienie, częstokroć dla jednego słowa, | ` Niepotrzebną nam jest wcale wielka 
dla marnego żarciku, którym ktoś chce się |liczba miernych fortepianistek, potrzebne 
pochwalić. Pewnego pięknego dnia umie- | gą nam natomiast dziewczęta zdrowe i sil- 
rasz w kwiecie wieku — przypisują to | ne” itd. 
astmie, auginie, suchotom, przeróżnym ka-| W końcu dr. Waetzhold zwraca się do 
tarom i t d. O nie! — prawdziwym wino ' | lekarzy i wzywa ich, aby dziewczętom cho- 
wajcą jest— telefon. | | „  |rowitym nie pozwalali spędzać kilku go- 
Darowałbym jeszcze Edisonowi ten jego | dzin przy fortepianie i nużyć oczu przy od- 
wynalazek, lecz nie przestając na nim, n- czytywaniu drobnych nat. 
doskonalił on tak dalece fonograf, ŻE TOZ= | rewrezzzst waza Z EO AE EE RZOEAOTZZASEY 
mowa prowadzona półgłosem o trzy metry 
od instrumentu, Wraża zię w niego na zawsze 
i może być powtarzaną do nieskończono - 
ści. Przyrząd pochłania i oddaje najlżej- 409- r 
szy szmer i odgłos. W tym wypadku nie | ANO, odbędzie się nabożeństwo w kościele 
jestto już zamach na życie, lecz, co gorsza, | Św. Antoniego za duszę Ś. p. Zofi: Okęckiej, 
na spokój domowy, na honor, na tajemni- | Ra które pozostały mąż z dziećmi zaprasza. 
ce alkowy. Zazdrosny mąż, mściwa teścio - l à 1069 
wa, odprawicny sługa, ktokolwiekbądź mo- t Śp. Aleksander Przyłubski, w wieku 
że ukryć pomiędzy gazetami w twoim ga- at 22, w dnin 1l-ym maja r. b., rozstał 
binecie tajemnicze to i zdradzieckie pudeł- |819 z tym światem. Wyprowadzenie zwłok 
ko, a wówczas—biada ci, jesteś zgubiony, | na cmentarz Powązkowski z kaplicy szpi- 
Zgubiony bez własnej winy, podstępnie, |tala św, Ducha nastąpi dziś, dnia 13-go 
podle. I jak tu się zabezpieczyć? Możesz, | Maja, O godzinie 4:ej po południu. 
przy pomocy rewolweru ochronić życie od | | Dnie 14-g0 maja, to jest we wtorek, 
zabójczego zamachu, lecz czy podobna jako LE GE] śmierci zb) go Teodora Or- 
ustrzedz się przed pudełkiem od cygar, | Setti, odbędzie się żałobne nabożeństwo za 
przed szufladą nocnego stolika? Narzeczo: !J€80 duszę w „kościele Św. Józefa Oblubień- 
na twoja, chcąc się dowiedzieć czy chra. | ca (Pokarmelickim) na Krakowskiem Przed- 
piesz, znajduje w Edisonie denuncyanta, | mieściu, o godzinie 1l:ej zrana. = j 
wobec którego szpiegi inkwizycyi byli| | Wszystkim krewnym, przyjaciołem i 
aniołami. Nie ma już odtąd spokoju na | Znajomym, którzy w dnin 10-ym maja r. 
świecie, gdyż z nowowynalezionym fono- | ©. towarzyszyli smutnemu obrządkowi eks- 
grafem nienfność zagnieździ się we wszyst- | portACy! „zwłok córki naszej Bronisławy, 
kich sercach, Nikt się nie odważy mówić | zarówno jak szanownemu duchowieństwn i 
inaczej jak szeptem, zginą na zawsze po-|PP- amatorom za pienia żałobne przy gro- 
całunki, wyznania miłosne, zapanuje ogól- bie, i Eae skład amy serdeczne „Bóg 
ny popłoch, życie stanie się niemożliwem, zaplaćl..*' 1 da: 
Czy niemam więc racyi dopominać się ka- Rodzice: F' eliks i Walerya 
ry śmierci na zbrodniarza, który jednym | małżonkowie Kowalscy. 
zamachem zabił nie jednostkę, nie trzy, | PREZES Z— n 
sześć dziesięć osobników, lecz — całą cy- | 


wilizowaną ludzkość? 4 prasy ruskiej y 
X Mania fortepianowa. Profesor Waetz-p» * =W gazecie „Swiet” (Nr. 97) czyta- 
hold, dyrektor . wyższej szkoły. żeńskiej |jmy: -Prawdopodobnem jest,że godność 


w „Berlinie, tak pisze, o manii fortepiano- „ministra spraw „wewnętrznych powie- 
' r202% zostanie redcy tajnemu, sókreta- 


| m aaa MA A a 


NEKROLOGIA. 


«(duma 
wv 


T Dnia 15-go maja, o godzinie 9-ej 


Tam 


hrabiego Tołstoja. 


> „Swiet* (nr. 98) pisze: 
| Prasa wiedeńska wszczęła wielką 
|wrząwę z powoda oczekiwanego po- 
wrota Milaaa Obrenowicza do Biało- 
grodu; wszczęła wrzawę i podniosła 
| głowę licząc na to, iż były król wraca 
|do swej byłej stolicy, aby wzmocnić 
| bardzo nadwyrężone wpływy austryac= 
PRE. aby przeszkodzić spodziewanemu 
| przyjazdowi królowej Natalii itp. 
|.  Pokazujesię jednakże, że przyczyny, 
| które skłoniły Milana do powrota, nie 
| mają nie a nie wspólnego z temi wszy- 
stkiemi przypuszczeniami. 
Królowa Natalia, jak o tem dobrze 
wiadomo sferom rządzącym serbskim, 
i zgodziła się opóźnić przybycie do Ser- 


bi co się zaś tycze powrotu metropo- 


lity Michała, to ten nie powinien wcale 


i dziwić Milana, boć wiedział o nim przed 


objęciem jeszcze rządów przez regen- 


Ze wzgledu na to wszystko, przy- 
puszcząć należy, iż król Milan przyje- 
| dzie do Serbii z pobudek czysto osobi- 
stych. Rząd powiadomił go w drodze 
| telegraficznej, że przeciwko powrotowi 
j nie ma nic do nadmienienia. Cała rzecz 
w tem, że obecnie ex króla traktująjak 
najzwyczajniejszego obywatela serb- 
skiego, któremu wolno zamieszkiwać 
gdzie mn się żywnie podoba. Jako ro- 
dzicowi króla, nie mogą i nie chcą mu 
Wwzbraniać pewnego wpływu na syna, 
ale żądają jednocześnie, aby ulegał 
| bezwzgiędnie prawom krajowym, jak 
i każdy obywatel inny i nie starał się o 
jakiekolwiek wyjątkowe zuaszenie. @a- 
binet mieszaniu się jego w sprawy pań- 
stwa postawiłby najenergiczniejsze Veto. 


* „Gazeta Pełershurska” pisze: Na 
jednem z ostatnich posiedzeń parlamen- 
tu austryackiego, mianowicie na posie- 
dzenia z doia 3 maja, poseł Carneri u- 
czynił wielce charakterystycznezapyta- 
nie co do wiecu katolickiego, jaki od- 
byi się w Wiedniu i postanowień te- 
goż. 

Carner! zauważył wprost, że przy- 
mierze potrójne zabezpiecza całość 
Włoch, a tymczasem kongres katolicki 
protestował uroczyście przeciwko Rzy- 
mowi, jako stolicy Włoch i źądał 
wskrzeszenia Świeckiej władzy papieża. 

Podobna manifestacya, w której przy- 
jąły udział liczne, wysoko w Anstryi po- 
stawione i zajmujące wybitne stanowi- 
ska urzędowe osobistości, musi zdaniem 
Carnerego, bardzo zaszkodzić stosun- 
kom Austryi z Włochami, a w grancie 
rzeczy jest wręcz przeciwną potrójnemu 
przymierzu. 

Hrabia Taaffe, minister - prezydent, 
nie odpowiedział na interpelacyę Car- 
nerego. _ Można. śmiało. wnioskować, 
że uchyli się on stanowczo od wszelkich 
wyjaśnień co do wiecu katolickiego i 
stosunku rządu względem tegoż, iza- 
proponuje wszystkim innym w tej kwe- 
styi interpelantom, ażeby zechoieli za- 
czekać na roczne sprawozdanie br. Kal- 
noky'ego o stosunka:h zagranicznych 


monarchii, jakie przedstawionem zosta- 
nie na oczekiwanej sesyi delegacyj au- 
stro - węgierskich.  Przewidzieć to tem 
łatwiej, że system przemilczenia, jest 
jedynem wyjściem z położenia niemoż- 
liwego i anormalnego, w które we- 
pchnęła się Austrya, albo raczej w któ- 
re wepchniętą została przez Niemcy i 
ich „potrójny sojusz,” będący zlepkiem 
trzech wbrew sprzecznych sobie żywio- 
łów politycznych, biblijnie wrogich i od 
wieków przeczących sobie. 

O ile te trzy żywioły nadają się do 
związku naturalnego, dowodzi postawa 
całych Włoch względem podróży króla 
Humberta do'Berlina z jednej, a inter- 
pelacya Carnerego z drugiej strony. 

Co taki początek zapowiada w przy- 
szłości?... 


- WGA 
| w- 


TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOH.” 


Otrzymane po oddaniu „Dziennika na 
prasę. 


Petersburg, 11 maja. (Tel. Ag. 


Pół). Głównozarządzający Własną Je- 


go Ces. Mości kancelaryą do spraw in- 


stytucyj Cesarzowej Maryi, Durnowo, 
mianowany został zarządzającym mini- 


steryum spraw wewnętrznych, z pozo” 


stawieniem w poprzedniej godności i na 
innych zajmowanych przezeń posadach. 

Petersburg, 11 maja. (Tel. 4g. 
Pół.) Wczoraj odbyło się nabożeństwo 
żałobne za zmarłego ministra br. Toł: 
stoja w obecności Ich Ces. Mości Najja.- 
śniejszych Państwa, J. C. W. Cesarze: 
wicza Następcy Tronu, Członków Fa- 
milii Cesarskiej, ciała dyplomatycznego 
i rady ministrów. 

Po nabożeństwie trumna została wy- 
niesiona i ustawiona na karawanie przez 
współtowarzyszów nieboszczyka, człon- 
ków rady państwa i senatorów. 

Ich Ces. Mości, oraz Osoby z Familii 
Cesarskiej, obecni byli przy ustawieniu 
trumny, a kiedy karawan ruszył, ła- 
skawie pożegnali się z wdową i z ro- 
dziną. 

Karawan pokryty był cały wieńcami, 
a na trumnie położony został wianek z 
białych róż i konwalij od Najjaśniejszej 
Pani. 

Kondukt wyruszył w stronę dworca 
mikołajewskiego i o godz. 3-ej zwłoki 
wysłane zostały do dóbr hrabiego w gu- 
bernii Riazańskiej. 

Samara, 11 maja. (Tel. 4g. Pół.) 
Tutejszy wydział izby sądowej z dele- 
gatami korporacyjnem! sądził w ciągu 
dwóch dni sprawę o nieporządki, ;które 
miały miejsce 22 go maja r. z. i wywo: 
łały wmięszanie się władz wojskowych. 

Z liczby 34 winnych 19 uwolniono, z 
pozostałych: czterech skazano na areszt 
policyjny od 3:ch tygodni do 2-ch mie- 
sięcy, jednego na więzienie na 2 mie- 
siące, trzech na więzienie na rok, trzech 
na zesłanie do rot aresztanckich na rok 
i czterech na roty ąaresztanckie na pół- 
torą roka. 

Budapeszt, 11 maja. (Tel. Ag. 
Pét.) W położonej pod Beczkerekem 
kolonii niemieckiej, nastąpiło krwawe 
zajście z władzami węgierskiemi, przy- 
czem osiem osób zabito, a wiele ranio- 
no. Wysłano na miejsce wypadku 
wojsko. 

Lwów, 11 maja. (Tel. pr.) Stan 
zdrowia księcia Adama Sapiehy, tak 


=— © 
dalece się polepszył, że zaprzestano 0- 
głaszać biuletynów. 

Torun, 11 maja. (Tel. „Dz. D. 
W."). Landrat w Wąbrzeźnie ogłasza, 
że i w roku bieżącym zezwala w cza- 
sie żniwa zatrudniać robotników z Kró 
lestwa Polskiego, obowiązkiem wszela- 
ko pracodawców jest natychmiast o tem 
donieść władzy. 

Berlin, 11 maja. (Tel. pryw.) Stu- 
denci tutejsi przygotowują dla króla 
Humberta włoskiego wielkie owacye. 


Dortmand, 11 maja. (Tel. Ag. 
Pół.) W kopalni „Szlezwig* przeszłej 
nocy strejkujący robotnicy ranili dwóch 
sztygarów. 

O godz. 6 ej wysłano wojsko. 

Robotnikom zrobiono propozycyę ro- 
zejścia się, kiedy to nie skutkowało, u- 
derzeno w bębny, a następnie użyto bro- 
ni palnej. 

Trzech robotników zabito, a wielu ra- 
niono, z tych dwóch ciężko. 

Odtąd spokój został przywrócony. 

Mukareszt, 11 maja. (Tel. 49. 
Pół.) Słychać, że minister wojny naka- 
zał zawiesić chwilowo roboty fortyfi- 
kacyjne, do czasu uchwalenia przez se- 
nat kredytu 15 mil. fran. na ten ceł, u- 
chwalonych już przez izbę. 

waryż 11l maja. (Tel. Ag. Pół.). 

W kołach senatu zapewniają, że ko” 
misya sądu najwyższego wykryła fakty 
kompromitujące Boulangera, skutkiem 
czego uważają za pewne, że oddanie ge- 
nerała pod sąd zostanie wotowane jed- 
nómyślnie. 

Rzym 1l maja. (Tel. 4g. Pół.) 

Negus został . śmiertelnie raniony w 
w bitwie pod Meteszech 10 marca. Gę- 
sta mgła powiększyła klęskę abisyńczy- 
ków w nocy na 12 marca. 

Derwiszowie atakowali obóz abisyń- 
czyków i zupełnie go znieśli. 

Menelik natychmiast rozkazał swoim 
żołnierzom zająć terytoryum i popiera- 
ny przez 130 tysięczną armię, ogłosił 
się królem królów. 

Menelik zamierza koronować się w 


jednem z uświęconych miast Abisynii. 


26-go marca Menelik posłał do krola 
Hamberta wysłańca z listem, w którym 
urzędownie zawiadamia go o śmierci 
negùsa Jana, donosi o zaszłych w Abi- 
synii wypadkach i wyraża nadzieję, że 
będzie miał niebawem sposobność wy- 
słać do Rzymu misyę z Szoa. 
Otrzymane wczoraj. 

Petersburg 12 maja. (Tel. Ag. 
Pół.). Rada państwa, jak donosi „Graż- 
danin,” uchwaliła zakwalifikować do 
kary administrącyjnej, bez oddawania 
pod sąd, wszystkich pociągniętych do 
odpowiedzialność w sprawie rozbicia się 
pociągu Cesarskiego. Uchwała rzeczo- 
na dotycze winnych drugiej kategoryi, 
co do pierwszej bowiem, czyli co do ad- 
mirała Possieta i bar. Szernwala, ta- 
kież postanowienie zapadło już było po- 
przednio. 

Petersburg 14 maja. (T. 4g. Pół 

Najjaśniejązy Pan zatwierdził rapport 
synodu prawosławnego a mianowicie 
przełożonego eremu zanenbursko-petro- 
pawłowskiego, b. biskupa tobolskiego 
Bazylego, na biskupa penzeńskiego i sa- 
rańskiego. — Zwiększono karę, wymie- 
rzoną na wojskowych, winnych kradzie- 


ży broni skarbowej, ładunków i prochu 
w okręgach wojskowych: 
obwodem Zakaspijskiem,  turkestań- 
skim, omskim, irkuckim i nadamarsklm. 


— Biuro informacyjne o 


kaukazkim z| nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przes 


siostry miłosierdzia, poleca miłosier- ; 
dzin publiczności warszawskiej: 3 
Tamka nr. 35, posiedzenie z dnią 


Petersburg 12 maja. (T. Ag. Pół) | 9 maja: 


Podług wiadomości „Grażdanina”, u- 
znano za konieczne dodać po trzech ofi- 
cerów młodszych w dywizyach piecho- 
ta: I, III, V, IX, XXII, XXIII, XXXI, 
XXV, XXXVI, XXXVII i XX. — 
Tenże dziennik donosi, źe jednocześnie 
z mianowaniem następcy hr. Tołstoja 
potwierdzono rozkaz 00 do rozpoznania 
w drodze prawodawczej projektu ustano- 
wienia naczelników ziemskich, i to ko- 
niecznie przed nadejściem feryj rady 
państwa. 

Paryż, 12 maja. (Te. 4. Pół.) 
Dziś wieczorem tutejsza rada miejska 
wydała ucztę na cześć prezydenta Car- 
nota; wzięło udział w bankiecie 650 
osób. 

Essen, 12 maja. (Tel. Ag. Półn.) 
Reprezentanci wszystkich kopalń w o- 
kręgu górniczym Dortmundu oświad- 
czyli, że po rozwadze postanowili przy- 
stać na podwyższenie płacy, jeżeli ro- 
botniey powrócą do zajęć. Nadmienili 
przytem, że poczytują za rzecz niemo- 
żliwą i nierozsądną powiększenie płacy 
robotników w stosunku procentowym, 
tudzież nznali za wręcz bezpodstawne 
żądanie zmniejszenia dnia roboczego do 
ośmiu godzin. 


Odpoiezi Adminstae, 


P. Goranowskiemu w Odesie. Pienią- 
dze odebrano 4 b. m., komplet wysłany za- 
raz 5 b. m, 


an) 


CHCE 


ambulatoryum szpitala 8-g0 
Ducha, przychodzącym chorym udzie- 
lają jekarze bezpłatnej porady w nastę- 
pujących godzinach: 
1. Odg.9 do 11 rano codziennie w 
chorobach wewnętrznych. 
2, Od g. 11 do 12 rano w poniedział- 
ki, środy i piątki w chorobach 
gardła i krtani. 


Nr. 7 Ciepła, Wojewódzka Małgo. 
rzata, wdowa, dzieci drobnych pią- 
cioro. 

Nr. 29 Zmrawia, Aniela Chmielew- 
ska, chora, mąż nieobecny, dzieci drob- 
nych czworo, matka stara. 

Nr. 46 Wronia,.Marya Krawczyńska, 
sparaliżowana. 

Nr. 12 Krochmalna, Łaja Wajner- 
man, wdowa, dzieci drobnych czworo. 

Nr. 26 Wilcza, Klementyna Lewan- 
dowska, dzieci drobnych dwoje, rodzice 
chorzy. 

„Nr. 98 Pawia, Marya Nowald, mąż 
ciężko chory, dzieci drobnych pię. 
cioro. 

Nr. 15 Wolność, Paweł Bogdański, 
sparaliżowany i ciężko chory. 

Nr. 32 Stawki, Katarzyna Zawistow- 
ska, mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
czworo. 

Nr. 4 Rycerska, Władysława Mosz: 
czyńska, wdowa, dzieci drobnych troje, 
matka niewidoma. 

Nr. 83 Pawia, Genofewa Wiśniow- 
aka, wdowa, chora, dzieci drobnych 
troje. 

Nr. 11 Lipowa, Zofia Kapczyńska, 
wdowa, ciężko chora, dzieci drobnych 
Czworo. 

Nr. 11 Brukowa (Praga), Józefa Otol; 
mąż zmarł obecnie, chora, dzieci drob- 
nych troje. 

Nr. 844 N.-Praga, Stefania Zgliczyń- 
ska, wdowa, chora na oczy, dzieci drob- 
nych czworo. 

Nr. 6 Wróbla, Antonina Dutkiewicz, 
mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
troje. 

Nr. 10 Browarna, Michalina Pott- 


wajs, wdowa, chora, dzieci drobnych 


roje, jedno chore. 


Dział finansowy, handlowy, 


przemysłowy 1 informacyjny. 


Targi zbożowe. 
Ceny pszenicy w Berlinie spadły wozo- 


raj o !'/ą m., żyta o 1/, m., owies zaś zdro- 
żał o 1*/, m, 


Pszenica w Nowym Yorku zdrożała o 


8. Od g. 12 do 1 codziennie w cho-|jeden cent na buszlu, mąka zaś o 5 cent. 


robach kobiecych. 
4, Od g. 11 do 12 eodziennie w cho- 
robach chirurgicznych. 


— W ambulatorynm szpitala ś-go 
Ducha, przychodzącym chorym udzie- 
lać będzie porady lekarskiej, ordyna- 
tor dr. Sokołowski, zamiast dwa razy, 
trzy razy na tydzień, t. j. w ponie- 
działki, środy i piątki, od godziny 10 
do 11 rano — choroby gardła, krtani 
OSA. 


— Dla powiększenia kompletu w chó- 
rze amatorskim przy kościele Narodze- 
nia N. M. P. na Lesznie, poszukuje się 
amatorów płci obojga. — Zgłaszać się 
można we wtorki i piatki, od godz. 8-ej 
do 10-ej wieczorem, do miejscowego or- 
ganisty. 


PANORAMA Gg = 


Otwarta od 9 r. do 10 w. W tym ty- 
godniu Algier: Oddział I-szy Posia- 
dłości francuzkie w Afryce. Wejście 
20 kop., dzieci 10 k. Abon. 10 bil. 
1.50. Co tydzień inne kraje. 
4897—1051 


— Dywany srzyżone gładkie, 
wschodnie, wojłokowe, chodniki róż- 
aorodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
najtaniej w fabrycznym 
składzie Kiltynowicza, 
Mazowiecka 16, wprost E- 
rywanńskiej. 19 


Odesa, 11-go maja, ¥ dnin dziniajssy:a 


płaciły tutaj. 

Pazenica : kop. za pni. 
sandomierka biała . od 82 do 97 
ozima żółta. . « « wy 78 „, 97 
IRAMA CZSTWORA. , > p 76 „ 97 
azima bezacabska . „ 76 „ 96 
PYER Js:  ujajwuewiaj imid łan! 0i 

Żyto oo a 4 go ŚÓ6 „ 67 

Owien. . lersbon mAŚW s a SBA 

Jęczmień. m zwi „Aiwa BE 


Ceny bez zmiany, 


„$ Wrocław 10.go maja, Pszenica biała 
164—181 m., śołta 164—180 m. 

Żyto loco 188—149 m., na dosta" 
wę: na maj 151.00; maj-czarwieo 151.00 
m., czerwiec-lipiec 151 m. 

Jęczmień: 119 —158 m, 

Owies 139—145 m, 

Groch 125—155 m, 

Wszystko za 1,000 kg. 

Olej rzepakowy: maj 67.00 m. «» 
100 kg. 

Spirytus spokojnie, bez podatku 0a 


maj 53.20 m, i 38.50 m, sa 100 litrów 
1000%/,. 


Berlin, 10-go maja, Pszenica (żółta) 


maj czerwiec 188.00 m., wrzesień-paźdz. 
185.45. 


Żyto: maj-czerwiec 146.25 m., wrs- 


sień-paźdz, 146.76 m. 


Owies; maj-ozorwiec 146.50, m. sa 
tng. 


— — —, licha 


. Burt. skł, wiadr, 8387— 


Olej 
wrzesień-paśdz. 52.20 m. 

Libawa, 8-go maja, Pogoda: jasna. 

NA tutejszym cynku płacono za pud: 


4, hol.) — do 68*kop., lekkie 67 kop. 

Owies: biały bez zm,, loco 65—67 k., 
wyborowy 68—71 k., lit, od: 6B do 66 k., 
psastany (bez'osoi) bés ziki, z wagą BD £,, 
68—69 kop., z wagą 90 f.: 69—70 kop., 
czarny stalej,, czarno-pstry od 62 do 68 
kop., czarny 65—66 kòp. 

Jęczmień b. słabo: od 61 do 64 %op., 
wyborowy od — do — kop., pastewny 
58— 60 kop. 

Pszenica piękna — — —, 

Hreczka jokka od 78 do 7 9 k. „ Agwe 
rancyą wagi 100 f. 83—84 kop. 

Groch 73 do 80 kop. 

Wyka — do — kop., lit. ——— kop 

Fasola biała — kop. 

Siem:e lniane: ełabo, 118—130 k. 

Makuchy lniane 42—90 kop. 

Otręby pszenne 49 do 62 kop., żytnie 
54—56 kop. 

Konopie — kop. 

Lnica — — — kop, 

Dowóz w dniu 5i 6-tym maja wynosił 
144 wag. żyta, 21 wag. jęczmienia, 165 
wag. owsa, 189 wag. różnych zbóż. 


Wiedeń, 9-go maja. Fasenicz: płaccza: 
Ba Wiosnę a. 9 e. 17. 
Żyto ma wiosnę f. 6 e, 12 za 100 kg. 


Nowy-York, 9-go maja, Pszenica. 
cserwona ozima loco 867/, 2., kwiecień 
841/5 3., grudzień 885/, c. 

Kukarydza 40!/, c., mąka 3 d. 25 8. za 
bussel 


érednis 


Okowita: 
„„Roktyfikacya warszaweka” płaci w ty 
gońniu bieżącym sa wiadro 200% okowit; 
a sxeywą 10.30 rs. 


Cana okowity s dnia 11 maja. 

841% OM | 
Pojed, ssynk, w. 8011-- 854! 377—278! 
Bej z dod. 

187, a akcysą po 3*ją”|o 
Biosuask gerne ilo wiadra 100 —- 807 ję 


Namkurg, 9-go maja. SBpirytu: spokoj. 

wałowano sa hektolitr wiącznia x beos- 
ką zontraktową ua maj-czerwiec 329/, 8, 
czerw.-lipiec 23!/ą m., lipiec- sierpień 
25>/, m 


Kurs Giotdy Warszawskie; 
z dnia 11 b. m. 1059 Te 


Weksle. żądano plan 
Berlin z d.t. 2d. 100 m. . =- =m 
n»n 8Sk.t. 2d. 100 m. (154—), 46,10 
inna niem, m, B. d. t. 2 d. 100 m. 
p.) e 100. KM, EPS 
Aa 


md Kd 
a 


3 e 


. . 9,88 
100%. . . ` 87,50 = 


ń -å „ds1—) 79, 50 
Paterajinra z d. t, 8 d. 100 o me m 

Papiery Państwowe. $ 

(za 100 ra.) 

Listy Likwid. Król. Pols. duże 88.50 
, mała 88,— =,- 
Rowyje, poż. Wach; 1 em. 100 rg, ~ | +1. 
s 46m. 100 rs.101, — .« 
$ em 100 rs, =,= =y 


wieś 


sA no 


Żyto stalej, ciężkie (s gwarancyą 20'| 


raepioky maj -czerwiec 54.30 m., | 


| 


i 


ramą Ć 


ëb 7 = 

ter i 9 96,25 —- : Dziwak.“ 

FA * » waż a EE we „Dziwak. 

PA |. PB geryi 4 96,10 —.— roda; „foc za any, ' „Pan Be- 

~ seryi 5 91,— —,— | DEL," „O Józ ię" i Pay ya winta.“ 
Obie u Wareńżwy iv < = Czwartek: Dziwak ki 
3 TAR WA Piątek: ,, Wicek i Waoek.'** 

ty Zasławna R, Loże "a z: RE Sobota: „Dziwak. 46 

4 umo en |. 93, zmieióc zę Niedziela: „Ciężka próba“ i ,„Drzem: 1 

5 u p ow $ mrm —;,= |ka pana Prospera." 

n m „ Kaleza. e mrm mrj 

t "fu 3 w „AK 2a L| Teatr Nowy (przy ulicy Kró- 
Liss Šas. B. T. Wz. Ke. Ziema. —y— —,— lewskiej). 


í :  Wileńskie A M dł. 4 a 
Wartość kuponu z (otr: U 


Hii: „Mikado.* 
Jutro: „Nad przepaścią." 


Środa: „U ciotani“ i „Cocard i Bico- 


nitie Zastawnych nowych . . 8.4 
+ Uestaw, m. WADA. i $ = quet.“ 
» m. Łodzi . . « 2 . i i i k 
Litwidaoyjnych. | 1150 i Czwartek: „Księżniczka Trebizon 
sożposke yremiowa 1-ej emisyi . 155.7 y. 3 
Q-ej'omaeyi „ 76,5 Piątek: „Piękna Helena. 
Monety t Banknoty. Sebota: „Księżniczka Trebizondy.“‘ 
lmparyały, Pólimp. (om. nur w nionez Niedziela: „Pan Zoł.ikiewicz''(pierw- 
z A. 17 grudnia 1835 r.) -- 477 Szy Taz). 
*%imyaryały stare . a - y Dak EAA 
sand ACRE WZ ZYC jg Początek przedstawień o godzinie | == 
ustryaokie bankno y. © = a 
Sek a m 37%, 8.ej wieczorem. £ 
Wartość rubla kred. w aledix = 67 ero z i" 
Kupony oelne , r “~ 143 


e wm A 


TABELA WYGRAMYCH 


w 2-m dniu ciągnienia 4-ej klasy 152 Loteryi 
Klasycznej 
dzia 11 mae ja 13589 r. 
(Podług tabeli tymczasowej nieurzędowej) 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną 
stacyę telegraficzną a nie doręczonych 

adresantom z powodu złych adresów. 


Zkąd : 
Z 0d <a WZEDZA | aga. 5,000 X 457:— Ra. 4,000 X 7206. 
Z Lud; F 2,00% X% 5662, — Rs. 1,600 X 2918. -- 
udinowa Weller Ra. 1 066 X 10875..- Po Re. 18850 5477. 
Z Batumu Bibrowski —Po Rs 80n M 1416 1667 3452 3664 6969 
Z Romien TS aa | 9251 18904, 15430 16.93 16881 17806" — g 
y Rs. 80 X 299 1486: 1969 
ŻORA ngrat IB 6149 6721 7412 7618 7723 7782 8157 8371 
Narwy Lampert 18417 10056 11032 12166 12922 13529 14115 
Z Charkowa Adariukowa | 14605 14623 14902 15046 15305 16111 16382 
REI Kd an 16667 16678 17192 18185 18981 19594 20250 
Z Odesy M. Rieczynski 20622 20985, 


Z Włodzimierza Woł, Rubinrot Następujące M ry. stawkę ozyli 


Z Orenburga Gawryłow 15} 51, 206 93, 327 32 84 41 72, 
Z Nowogieorgiewska Dyńko 434, 630 63, 813 52 70, 923 70 73, 
Z Lublina Łysakowska 1032, 1163, 1269, 1356 68 96, 1616 24, 
Rp koko 74% 2146 "2278, 2820 31 57 as? 
ZONA Fiałkowski. 2:74 75 77 96, 2659, 2407 57 82 
ilna Barowskiej |u8438 55. :%128 36 69, 3287 46 68, 
Z Hermanówki Karczyński (3363, 3418 60 81, 3665 68, 3620 62 87, 
Z Szargrodu H. Steinberg p. dą w 61 eo A 86, 3903. 13, — 
sA | | 
z ok ei, gub. zad: [9h 4842 64, 4400 3 8 41 57 %0, 
Pad | BS elman č 4544, 4605 43 89, 4724 26 44 47 66 
Z Kijowa Warszawski 69, 4824 36 46 65 74 88 98, 1904 9 
a= „SA, Daity B8 i e 61, 3 R godnie 31. 6788 
Z W, e” Lit GAL 46, 5826, 5963 54, gos 16, 6107 „ŚL 
63338 49, 6406 47, 640 65, 
Z Ruskiego Brodu Maryniewicz 40 47 81 86, 6814 64, 6989, 700 33 
Z, Bielefelda R. Wilczynski 80, 7102 68, 7284 92, 7309 17 21 29 
Z Grodna SoA 45 7400 15 21 25 86 37 38 45, 7533 
i 49 57 7626 34,5] 7749 66 57 6l 90, 
F Awdiejew |7809 21 77, 7957, ©001 5 62. 8156, 
auska R. Kissin Liben- |8251, 8310 29 86, 8432, 8507 71 _ 89, |BĄ 
sztein 8611, 8769, 8859 76, 9063 93 95, 9175 ʻi 
Z Stawiszca Jos Rosenblum 86, 9203 16 24 28 40 55 58 95, it: 
ZGóry Kolędy! 7 SYNC, 52 69 81, 9410 54 76 96 9594, 9016 
y raj 38, 9787, 9867, 9943, 46024 40, 10161 
Z Moskwy O. Einhor _ | |s6, 10357, 10483, 10551 567 80 89, 
Z Kowna W. Lipschilt Luic | 10818 66 96,  AR004 11108 419 k ie 
Z Streiburga Ch. Gaberel 11222 36 80 99, 1135 11412 3 
7 IRS: Fabryka Zimons |94,,11538 44 66 68, 11674 84 99, 
I ada 11756 80 89, 11805 54, 11906 82 83, 
Z Baranowicz Szweibzicki 12000 87 90, 12109, 12248 78, 12302 
4 Berlina Marszałkowska nr|36 76, 12401 2 15, 12511 24 47, 12636, 
37 12712 33 43 75, 12838 71 92 96, 12995, 
> . : 138033. 58, 13100 45 87, 18212 16 48 
f ZA , Freund i comp.  |go 83, 13866 83 96, 13429, 13614, 18687 
| UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- |90, 13722, 18802 28 63 66, 13907 70, 
|rą z wyżej wymienionych depesz, winny | 14070, 14101 33 62, 14223 '57 65, 14303 


przedstawić stacyi telegraficznej dowód le- 
gitymacyj. 


dbziś: Widowisko zawieszone. 


| Marszałkowska 141. WARSZAWA. 


41, 14606 
114908 35, 


49; 15870 
6," 13636, 


15 48, 14678, 14717, 
15031. 79, 16196, = 15242 47 
74, 15405 10 22 64, 15601 
16719 49 55 80 86, 15849 
150, 15965, 16079, 16118 89, 16217 24, 
[16849 84, 16421, 16554 97, 16519 47 
51 86, 16715 81 47, 16850 76 82 83. 
R 43, 17131 35 85, 17292, 17300 
JE 17602 90, 17604, 66 75 84, 17711 
17801 14 97, 17929 65, 18010, 
"18128 32 40 92, 18232 5l €6, 18304 
'9, 18436, 18568 88 89, 18613 41 65, 
|18717 48 57 96 98. 18819 27 91, 18916 
167, 49001 14 58, 19122 96, 19250 85, 
[19341 76 90, 19384 45 62, 19550 69 
|79, 19617 21 48 72 77, 19714 39, 19811 
(68, 19911 60 _ 64 26015 69 8L 85, 
120121 67 20201 46, 20400 1 18 58, 
20560 72, 20642 96, 20708 21 26 49 
56 90, 20818 20 22 24 41 64 81 87, 
20987. 21062, 21109 71 75 88, 21216 
34 43 91, 21365, 21455 69 71 97, 


14879, 


L21629 33 66, 21619 65, 21722 66, 21875, 
21948 62 64 74, 
77 87, 22256 70 95, 
22758, 22916 21 
16, 


22027 70 98, 22149 
22384 92, 22534, 
56 86, 25005 60 71 
28166 22; LO, 23478. 


` Sklep ci 


do sprzedania zaraz z powo- 
du wyjazdu. Wiadomość: 
S-toKrzyzka 15. 


Znanej dobroci 


LODY: 


wydaje CUKIERNIA 


F, Poplelawskiego < z 


po 5, 30 i 185 kop. porcya. w 


1023 


2. 


ba 
e 
a 
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PS 


Przyjmuje obstalunki na wszelkie wy- è 
roby cukiernicze. 
eny umiarkowane. 


IF. WORONIECKIĄ 


4EG ARMISTRZ 
Czysta Nr. © 


roieca w ogromnym wyborze 


REGULATORY 


Zegarki Genewskie 
Kontrolery stróżów maye 


1050 


Pralnia Bieliny” 


przyjmu © wszelką bializnę W Zä 
kres prania wchodzącą i wykon; 
wa takową z najświęższą olog- 
syą po cenach jak. najumiarEc- 
wańszych. Róg Nowego Światu 
| Areynackiej Nr. 14. 1995 


Bosyje, poż. Prem. z 1g r. am, mye egee | OEREO EE OE mrega 
LI r. 2 em, O — 4 WB 
Le) B iibi DR 
isty Bósku itana Rol am. = —r | Teatry Warszawskie. 
DB w ə n 38M. — =y Dnia 13 maja. 
Renta kolejowa. 7 +: b "RES Aki <a siat a i lomda | aa omzi Ta 
tj, potyczka wewnętrz. 1 r. 1887 86,75 —-,— Teatr Wielki. 
małe — = = p— DEK: „Dziwak. ''; » 
lity Zast. Ziumeki, a „. ut. AB 98,80 —;- | Jutro: „Gioconda.“ i 
nooo Ya ret A a LI] Środa: „Pomyłka,“ „bivia Quintilla“ || 
e a A ryć| SŁOWKOWYCH: - 
ol" p mata s —w” | Czwartek: „Łncya z Lamermooru " 
"=" "aiz M Ró r a S „Arrya i Messalina. | Marcelego Wilden'a 
"EE a małe —-,— —— | Sobota: ,,„Lukrecya Borgja.“ E | 
n $ m 2n lt, A —— — | Niedziela: „„Lizeta, czyli córka źlelj INA ZASZCZ t olecić wielki wybór ka eluszy dla dam, i 
nE » 58 lite B —— —:—] strzeżona“ i „Zabawa tancerska." ; | a 
ze E T aa » | dzieci i mężczyzn. 504—905 | 
Era a= am =- Teatr Rozmaitości. | W niedziele i imigran faby otwarta. Ceny fabryczne: i 


Ko LLES 


j Wody Mineralne Naturalne || „sp MINERALNYCH NATURALNYCH 


Centralny skład przy Aptece 
przy APTECE 


K. LILPOPA Magistra Farmacyi LEONARDA ZTEKTŃSKIEGO 


re T KAIN 
Sa Me Z" " 


FR 
wet yue 
z 


artia 
Z 


KASE" "l, 


D 
| m 


BEZĘ 


ulica Nowy Swiat Nr. GO, obok Ordynackiej A > 
poleca się świeżo otrzymanemi tegorocznami wodami mineralnemi. Sprowadza w w arszawie, r òg uł. Marszałkowskiej i Królewskiej 
je Re od zarządów źródłowych i w miarę potrzeby ciągla nowemi zapasami Zawiadamia, że otrzymał wprost ze źródeł krajowych i zagranicznych 
uzupełnia. | zy i Wody mineralne tegorocznego wiosennego czerpania — oraz produkta źródłowe: 
ki, Mak Ti kawi, i RSi PA PY SOE e O ri aa || szlamy, ługi, błota, ekstrakta, mydła i sole używane do kąpieli jak również 
Broszurki nadsyłane ze żródeł, oraz przewodnik dla leczących się wodami fi] Sole i pastylki do wewnątrz i do wyrabiania serwatki. 
mineralnemi i oennik, dołączają się bezpłatnie. 5: Opis używania wód i kąpieli oraz dyeta przy tychże potrzebna, jak 
Dostarcza do wszystkich stacyj kolei żelaznych ną zaliczenia (per Nache a również l broszury z8 źródeł przysyłane i cenniki udzielają Się na żądanie 
nahme) możliwie szybko bez doliczenia kosztów odwózki i akspedycyi. 2 | bozpfatnie 
Do przygotowania serwatki, Apteka wyrabia Pastylki za pomocą któ- p k h Me F 2a ( 
rych najłatwiej otrzymuje się dobra serwatka. 4840-1041 F Wysyła do dwroców kolei i do domów oraz na zaliczanie (per Nachnahme) 
Te A E A Taaa USkutecznia bez doliczenia kosztów odwózki do tychże. 
| | Biorącym w większych ilościach odstępuje się rabat. Świeżość wód po- 
met matni i 32 ø% |ręcza się. 
EIKAI | Adres pocztowy jak wyżej. | 
Adres dla telegramów: Warszawa Złemianski A ptekarz. 
P. S. Apteka przytem poleca świeżą KArowianką v. Limfę OSPOWĄ, casna 
W piórnika KOP. 70. 1046 


<j Ceny fabryczne na rok 1889 znacznie obnizone, 
| FABRYKA 
Tektury ogniotrwałej do krycia dachów i asfaltu 


POD FIRMĄ 856 


ZY W. W Va Kaa 


w Warszawie, Jerozolimska 97 (wprost Warsztatów kolei W.-W.) 


Posiada wielki zapas materyałów do krycia dachów, jako to: taktury 
c.oogniotrwałej w rolach pokrywających każda 40 łokci J dachu, iakieru 
-qj asfaltowego, smoły gazowej, listew A, gwoździ i t. p., oraz pokrywa dachy 
<q tekturą i bolzcementem. 

Wyxonywa również wszalkie roboty asfaltowe, a mianowicie: szychty 
ochronne oil wilgoci na fundamentach, chodniki, podwórza, podłogi: w kościołach, 
bramach, piwnicach, sklepach i magazynach. 

OSUSZA WILGOTNE MURY ZA POMOCĄ MASY IZOLACYJNEJ. pomi 


OCeuniki i objaśnienia na ządanie odwrotną pocztą franco. 


„BELLE-VUE* 


Po gruntownem odrestaurowaniu i odświeżeniu całego te- 
rytorynm,;— w niedzielę dnia 12 maja 1889 r. 


OTWIERANV 


Zakład Gastronomiczny 
przy teatrze „BELLE-VUE' ulica Chmielna pod Nr. 9. 


Postarałem się o pierwszorzędnego kuchmistrza i zdol- 
nych kucharzy, - o przyzwoitą, grzeczna i zwinną usługę. 

Zakład mój zaopatrzyłem w doskonałe napoje, prze- 
kąski i delikatesy. 

Staraniem mojem będzie, w każdej mierze zadość 
uczynić wymaganiom Szanownych gości moich, tuszę sobie 
przeto, iż w nowym Zakładzie moim doznam tego samego 
zaufania i tych samych względów Szanownej Publiczności, 
jakiemi cieszyłem się dotychczas. 


A. BZEĘGEELEWSKI. 


„BELLE-VUE* 


VA ULEPSZOŃ 


V 


FABR 


PLASTER WYNISZCZAJĄCY ODCISKI, ZGRUBIAŁĄ SKÓRĘ I BRODAWKI. 


Łoleca się jako średek znany i niazawodn 
Dostać rrożna we wszystkich Aptekach i 


m an Í 
A 


Ye 
Składach Aptecznych w Królestwia i Ce- 


sarstwie. Paudeło 40 kop. 
SKŁAD GŁÓWNY I FAREYWKA PLASTRU SALVATOR 


PRZY APTECE W. BOROŻ SKIEGO 


IERRIZAIZIZĘ ODC DE 


4164—1031 


24 ICIEKIZŁKA KIEJ: I Z IEZC IK ZAJE CZCI ICIC ZĘ IE AJ R CA UC IPEA zd ice w Wurszawie. | w 
6 OGŁOSZENIA DROBNE 
i W <= das 


o 
cz 


BEE HODOWCA DY CYT TRN A OGJYJTKI TT IRE 


RETE NSE: 


ZM) 
mmamiwa 


an A AN a 0 


Posady i prace. 


potrzebne są bardzo zdolne stanic: ar- 
j ki za dobrem wynagrodzeniem. Nowy- 
Swiat Nr. 52, miesz, 5, 1015 
ę de wiec biedny z rodziną, który cier- 
ri niesłycheną nędzę, blaga serc lito- 
ściwych o pożyczenie Re. 40, którą to samę 
odda ratami, przez co ocali sieroty od głodu 
1 sam csiągnie pracę, za co będzia wdzięczny 
do grzbu. J. K.. wdowiec. Ulica Łuck AR: 6. 


ttąmiczarzi z pensyą Ra. 16 potrzebze 
XJ zaraz. „Warda“. Marszałkowska Nr. 129 
oficyna. 1027 
$yotrzebue panny zdatne do staników i 
$ podręczne. Ulica Marszał'owska Nr. 143, 
m. 26. 1033 


Tyotrzebno są panny do suk:en zdatne 
A: podręczne i do nauki. Aleje Jerczolim- 
ekie Nr. 41, m. 12. 1036 


f"hłestec potrzebny do wyrobów stolar- 


WU skich i rzeźbiarskich, Plac Krasiński fi 


Nr. 8B. 1045 


f)otrzebmne są dwie panny do sukian 

ff jedna zupełnie zdatna i druga do nauki 

zaraz. Elektoralna Nr. 14, miesz. 14. Dębska. 
1065 


| palę b Pęd eg zaraz panienki todrecz 

A nedo krawiecozyzny. Nowogrodzka Nr. 29, 

m. 40. 1064 

e są zdatne panny do dżetów. 
Lesznc. Nr. EB, mieszk. 25. 
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Dóstreebne są panny zdatne do stani. 
R ków do pracowni Diabe. 


P amtoy potrzebne są kompletnie uzdol 
E nione do staników, upinania sukien, pod- 
ręczne i do nauki. Świętokrzyzka Nr. 9, 
mieszk. 18. 1060 
f)oirzebne dziewczynki do szycia — wy: 
# nagrodzenie zaraz. Mokotowska Nr. 12, 
stróż wskaże. 107 


da PE yt oai e calee_ O ew, Gr 
Kupno i Sprzedaż. 
FTepwamy, wszelkie obicia meblowe fabr. 
A? Zawiercie, wielki wybór. Chodniki, keł- 
dry „aajlspiej knpowaó* w Głównym Skta- 
dzie fGiałzyńskiego. Marszałkoweką 187. 
29: 
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yno sprzedania tario. Garnitur me- 
J fbli czarny salonowy, 4 krzeseł, kanspa, 
otoman, szafa orzechowa. Ulica Śliska Nr. 10, 
stróż wskaże. 1058 
rzy powoda slabości jest do sprzedania 
sziepik berdzo korzystny. Ulica Sienna 
r. 80. 1059 
ji garsitur ozarny, 1 para łóżek orze- 
chowych, 1 kreáżzns dwudrzwiowy dębo: 
wy, w zakładzie stolarskim Władysławu Pran- 
tla, alica Nowogrodzka Nr. 18. 76? 


Diyn na eygusienie soduiukós, 
bardzo skuteczny. Flakon kop. 30, Sprza 
dsż Tłomackie Nr. 18. Zakład falczerski. 
safanasaii 846 
y7 ns prawdziwy Peterebureki zatwier- 
AM. dzeny przez Urząd Lekarski jako hy- 


1 


Nr. 66 Diube. 1064 | Skład Główay Wspólną 7. 868 
Wydawca : Or MOB 07 48A, Uruk Noskowax ieg 
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»ieżące ceny kcłde: watowych w Cen: 
b tralnym Magazynie Pościeli 8. Wrot- 
mowski, Czysta Nr. 2. Tyftykowe 
Rs. 5, Kaszemirowe 750—9, Wełnia- 
say atłss 8.60—11, Atłaaowe jedwabne 
Rs. 14, 16, 18, 20—50. Wybór kołder bajo- 
wych od Rs. 3—20. 980 


Ks do kopiowania niebieska czer- 
wona, biała, żółta i czarna u Broni- 
kowskiego, óbok Ratusza, 944 


właty ładne i tanie w kantorze loteryi 

Mękerskiej, wprost Saskiego Placa. 
Krak Przedmieścia Nr. 40. 1014 
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7Tapne Nulejowakie suche I staro- 
lasowane, Cement krajowy i zagra: 
niozny, Gips, Trzcina i Materyały opa- 
łowe na szładzie. M. Radecki. Okopo. 
wa 18, Telefon nr. 573. 1032 


Toat do sprzedania pościel i ubranie męz- 
U kie—zastać moćna od 8 do 5-ej. Wspól- 


na 138, m, 1. l MERG 1047 
Lokale. 


e ea 
||| SAE ONY | TEA, CE Z R ZA 


Zaz do wynajęcia na czas letni lub 
rocznie 1, 4 lub 8 pokoje, kuchnia, par: 
terowe, otoczone ogrodem. Piękna Nr. 45. 


VT ekale na warsztaty i mieszkania pry- 
J ; watoe większe i mniejsze, w najlepszym 


4920-1062 
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Nowy Swiat jgieniczny w Fahryce Iwanowa. Wilcza 24.| punłcie Nowego Światu Nr. 28. 


oniesienia rozmaite. 

e LU gorsetów „Julji' z Leszna 
& Nr. 21 przeniesioną została ra Krakowskie 
Przedmieście Nr. 40 vis-à-vis Saskiego Placu 
w Warszawie; przyjmnje wszelkie obstalunki 
oraz rereracye i pranie gorsetów, po cenach 
przystępnych, oraz gorsety gotowe, podłag 
najświeższych fasonów paryzkich, jako też 
dziecinne i leniuszki dla osób starszych, z 
czem się poleca Szanownej Publiczności. 

1056 


DZ rodziców. Mój pięcioletni siostrze- 
niec nauczył się płynnie czytać na ele- 
mentarzu Renssnera w 2 i pół miesiącach 
prawie sam, bez pomocy osób starszych, 0 
czem się można przekonać na miejsca przy 
ulicy Hożej 86. Elementarz ten zalecam 
wszystkim rodzicom. Karolina Dworakowska. 
1036 
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Janów i; Kazimierz Pospieszyński, 
Szpitalna 4, w Warszawie, kilkoletni 
współpracownik firmy W go Modro, przyj: 
muje wszelkie reperacye w zakres zegarmi- 
strzostwa wchodzące, po cenach bardzo nis- 
kich. Gwarancys dwuletnia. 920 
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abrylk» Harmonii, Ogrodowa 42, przyj: 
A. mnje reperacye, sprzedaje na tuziny ! 
szi uki. 928 


piekarnia z odpowiedniem urządzeniem, 
[5 sklepem, stajnią, wogownią, do najęcia od 


1 lipca r. b. Aleksandrya Nr. 18/2782A. 
1026 


Tcutra przyjmuje na przechowanie Oraz 
I’ różnego rodzaju skórki do garbowania, 
Kuśnierz W. Raab, Marszałkowska Nr. 143, 
wprost Placu Zielonego. 1053 _ 


